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0 pokój C hrystusow y na ziem i
D oroczne św ięto C hrystusa K róla i płynące z niego w skazania

Faktem jest, że w spółczesna ludzkość nie  

uśw iadam ia sobie jak groźne niebezpieczeń­

stw o pociąga dla niej oderw anie się od źró­

dła praw dy, nie zdaje sobie też sprawy z 

tego, że brak zasad ew angelicznej spraw ie­

dliw ości w życiu ekonom icznem , społecznem  

i politycznem m ści się na całych państw ach 

i narodach w sposób zastraszający.

W spom nijm y bodaj o jednym objaw ie 

w spółczesnego zła. K to dziś naprzykład trak ­

tuje na serjo traktaty i pakty pokojow e. —  

Pozostają one dla narodów m artwą literą. 

N ie pom aga naw et Liga N arodów , poniew aż  

w ojny i zbrojenia trw ają po daw nem u.

Faktem  jest dalej, że cały kryzys dzisiej­

szy gospodarczy, polityczny i społeczny jest 

kryzysem  ogólno-św iatow ym  i m a sw oje pod ­

staw y nie w tej lub innej konjunkturze, ale  

leży on w  duszy ludzkiej i pow inien być na­

zw any kryzysem zbiorow ej duszy ludzkiej. 

K ryzys dzisiejszy m a podłoże religijne i m o­

ralne, które w ytw orzyło się z w yem ancypo­

w ania duszy ludzkiej z pod w pływ u ew an­

gelicznych zasad C hrystusa.

W ostatnich dziesiątkach lat usiłow ano 

przecież zastąpić B oga liberalizm em , postę­

pem , kulturą, nauką, w ynalazkam i, oraz 

szum nem i frazesam i i hałasam i. I przez kry ­

zys duszy ludzkiej, w yzw olonej, z pod praw  

B oga, doprow adzono cały św iat do tego kry ­

zysu ogólnego. O to sm utny i ponury bilans

życia ludzkiego bez B oga: całkow ite bankruc­

tw o ducha. A za bankructw em duszy, w alą  

się na głow ę dzisiejszej ludzkości w szelkie  

inne bankructw a, jak ekonom iczne, społecz­

ne, polityczne e t. c.

D zisiaj zrozum ieć m usim y nareszcie, że 

m echaniczne, techniczne i um ysłow e siły  

ludzkie nie dźw igną sam e św iata z teraźniej-

św iat m ożna tylko odrodzić duchem , w y­

pływającym z Ew angelji C hrystusa.

I jako jeden ze środków , m ających do­

prow adzić do tego celu ustanow iono św ięto  

C hrystusa —  K róla. Jest ono zarazem św ię­

tem A kcji K atolickiej, pow ołanej przez K oś­

ciół celem w cielania w życie państw i naro­

dów idei K rólestw a C hrystusow ego, idei 

w iecznego pokoju B ożego na ziem i.szego położenia.

N a św ięto C hrystusa K róla
O D EZW A K S. PR Y M A SA PO LSK I.

J. Em . K s. K ardynał Prym as A ugust 

H lond w ydał odezw ę treści następującej:

W uroczystość C hrystusa K róla, przypa­

dającą w tym roku na niedzielę, dnia 29  

października, odbędzie się zw yczajem lat u- 

biegłych w obu m oich archidiecezjach —  

„D zień K atolicki", jako św ięto A kcji K ato­

lickiej. —

M yślą przew odnią tegorocznego D nia K a­

tolickiego jest hasło: „R ocznica zw ycięstwa  

w iedeńskiego, jako w ezwanie do w alki z no- 

w oczesnem pogaństw em ".

C hrystus Pan przezw yciężył ducha po­

gaństw a starożytnego 1900 lat tem u na G ol­

gocie. K ościół w sw ym pochodzie dziejow ym

M ow a  H itlera
B ERLIN , W  dniu 24 bm . o godz. 20.15 kan ­

clerz H itler w pałacu sportow ym w B er­

linie w ygłosił przeszło dw ugodzinną m ow ę 
w yborczą, w której poruszył całokształt za­

gadnień niem ieckiej polityki w ew nętrznej i 

zagranicznej.

N a m eeting przybył m . in. b. K ronprrinz  
w m undurze Stahlhelm u w  asyście sw ej św i­

ty, przyw itany burzą oklasków przez tłum y  

zebranych.

K anclerz rozpoczął od uw agi, że podej­

m ując w ażne decyzje należy spojrzeć w stecz. 

N astępnie podkreślił, że N A R Ó D N IEM IEC KI 
N IE C H C IA Ł W O JN Y i jedynie w dobrej 

w ierze bronił sw ej egzystencji.

Zw ycięstw o nie daje jednak zw ycięzcy  

w ieczystych praw nad pokonanym . H itler 
przyznał, że w ielkim  błędem  było w yw ołanie  

przez ów czesny rząd niem iecki bolszew izm u 
w R osji, którego niebezpieczeństw a, jak za­

znaczył, się nierozum iało.

W  dalszym ciągu m ów ca przeciw staw ił 

Traktat W ersalski, jako „W Y W O ŁU JĄ C Y  
R U M IEN IEC W STY D U " pokojow i z roku  
1871, który pozbaw ił Francję tylko jednej 

prow incji, zresztą o pochodzeniu niem iec- 
kiem , podczas gdy Traktat W ersalski O G R A ­

N IC ZY Ł W O LN O ŚĆ I ZŁA M A Ł PO C ZU C IE  
W O LNO ŚC I 65-M ILJO N O W EG O N A R O D U .

U stanow iono K O R Y TA R Z M IĘD ZY  N IEM ­

C A M I A PO LSK Ą .

Można było znaleźć inne rozwiązanie, któ­

re zadowoliłoby obie strony. PO LSK I I N IE ­
M IEC N IE M O ŻN A ZG ŁA D ZIĆ Z PO W IER Z­
C H N I ŚW IA TA . D laczegóż w ięc rzucono ja­

błko niezgody m iędzy oba kraje? Jedynie po- 

to, aby w yw ołać nienawiść m iędzy naroda­
m i, które m uszą z sobą w spółżyć. M ożna by­

ło niew ątpliw ie znaleźć inne w yjście. Trak­
tat W ersalski m iał jedynie N A C ELU U - 

TR ZY M A N IE N IEPO K O JU .

K anclerz zaznaczył następnie, że daw niej 

uzasadniano rozbrojenia tern, iż N iem cy są 
uzbrojone. O becnie w obec rozbrojenia N ie­

m iec św iat cały m ógłby rów nież przeprow a­
dzić rozbrojenie. D zisiaj obojętne jest N iem ­
com , czy zgładzone zostaną 5 tysiącam i czy  

też 50 tysiącam i arm at, tysiącem , czy też 
10.000 tanków . Ich granice stoją dziś otw o­

rem . —

„Pracow aliśm y dla dobra narodu, a co  

U C ZY N IŁ ŚW IA T? Zniew ażał nas, kłam ał i 

spotw arzał. C óżeśm y tem u św iatu zrobili? —  
D laczego nas nie pozostaw ią w spokoju?

M ów ią, że PO PEŁN ILIŚM Y O K R U C IEŃ ­

STW A . A leż najw iększe okrucieństw a popeł­

niono w im ię Traktatu W ersalskiego.

R ew olucja niem iecka nie kosztow ała w ię­

cej jak 50 ofiar ludzkich. A i te ofiary —  
to łotry. Skutkiem Traktatu W ersalskiego  

20.000 niem ców  popełniło sam obójstwo, a byli 

to ludzie uczciw i.

C zy była kiedykolw iek rew olucja spokoj­

niejsza od niem ieckiej? Zagranicą zniew aża-

dopełnia dzieła C hrystusow ego w trudzie  
pokonyw ania „bram piekielnych" i przeni­

kania całego życia ludzkości duchem ew an- 

glicznym . —
D ziś w pam iętną rocznicę zw ycięskiej po­

trzeby w iedeńskiej, w idzim y, jak w okół 

w znosi się fala now ego pogaństw a. Zalew a 
dusze, rozkłada rodziny, rozsadza państw a, 

zabija narody.
D o now ej odsieczy zagrożonej cyw ilizacji 

chrześcijańskiej trzeba nam się gotow ać. —  
X . D zień katolicki niechże będzie w ezwaniem  
w szystkich w iernych katolików do zaciągu  
na w alną rozpraw ę z tern now oczesnem po­

gaństw em , którm u na im ię: bezbożnictw o, 
w olnom yślicielstw o, sekciarstw o, kom unizm , 

laicyzm .

N iechże w szędzie po parafjach staną do  
przeglądu w szystkie aktyw ne siły katolickie­

go społeczeństw a! N iech staw ią się do gene­
ralnego apelu nasze organizacje, by publicz­
ną m anifestacją i ofiarą w yznać, że B óg jest 

Panem i celem naszym ! Z zadow oleniem  
stw ierdzam , że D uchow ieństw o m oje, złączo-

, ne z w iernym i jednom yślnością spraw y B o­
ga i Jego K ościoła, dało już w ubiegłych la­
tach dow ody w ielkiej ofiarności, spraw ności 
w pracy i zrozum ienia, że w dobie obecnej 

w szelkie w ysiłki hierarchji oraz katolicki 

czyn w iernych pow inny być skierow ane ku  
obronie i szerzeniu K rólestw a C hrystusow e­
go. D aje m i to rękojm ię, że w  bieżącym  roku  
„D zień K atolicki" w ypadnie godnie i m ocno  
zaw aży w w alce z przejaw am i now oczesne­

go pogaństw a.

W tej m yśli w zyw am czcigodne D ucho­
w ieństw o obu A rchidiecezyj, aby z Zarząda­

m i Parafjalnej A kcji katolickiej i tw orzące- 
m i ją organizacjam i przystąpiło do urządze­

nia D nja K atolickiego w e w szystkich para­
fjach. Przygotow anie i przeprow adzenie ob­
chodu D nia K atolickiego poruczyłem A rchi­
diecezjalnem u Instytutow i A kcji K atolickiej 
i zw iązkom diecezjalnym należącym do A . 
K . O rganem  w ykonaw czym  ich jest G eneral­

ny K om itet D nia K atolickiego.

(— ) A ugust K ardynał H lond.

* * *

K s. biskup chełm iński, dr. St. O koniew ski 
w ydał list pasterski z racji nadchodzącego  

św ięta C hrystusa K róla.
W  liście sw ym ks. biskup O koniew ski po­

rów nuje uroczystość C hrystusa K róla z ob­
chodem odsieczy W iednia. K s. biskup rozw i­

ja te niebezpieczeństw a, na które obecnie na­
rażona jest ludzkość. W inniśm y być szcze­
rym i synam i Jego. Za przykładem  C hrystusa  
opierajm y się im i przezwyciężajm y je. —

W ielu nam potrzebną będzie odm iana  
w ew nętrzna, pokuta pow rót pod bezw zglę­
dną w ładzę B oga, pow rót do krzyża, pow rót 
do ubogiego Pana.

I to będzie nasze zw ycięstw o i "zarazem  
naszą nagrodą: być, choć skrom nym tylko  
kw arem , zaczynem ew angelji w św iecie: —  
„A byście byli nienagannym i i szczerym i sy­
nam i B ożym i, bez skazy z pośród rodu złe­
go i przew rotnego, m iędzy którym i św ieci­
cie jako gw iazdy na św iecie".

G roźny bandyta C zajkow ski zabity
M A TK A C ZA JK O W SK IEG O R A N N A .

STA N ISŁA W Ó W . D zięki w ysiłkom orga­
nów w ładz bezpieczeństw a udało się unie­
szkodliw ić groźnego bandytę A . C zajkow ­
skiego, używ ającego pseudonim u „H rim " —  
grasującego od dłuższego czasu na terenie 

pow iatów horodeckiego, śniatyńskiego i za- 

leszczyckiego.

Policja dow iedziaw szy się, iż bandyta  
przebyw a w dom u sw ej m atki w e w si Sera- 
fince w pow iecie horodeckim , otoczyła dom  

a następnie w kroczyła do w ew nątrz.

no sztandary niem ieckie. C zy coś podobnego  
zdarzyło się w  N iem czech? Zam ykaliśm y uli­

ce, ale nie dlatego, że naród nas chciał ka­

m ienow ać, lecz by bronić się przed antu- 
zjazm em tłum ów ".

W  zakończeniu kanclerz w ezw ał naród do  
opow iedzenia się za rządem w dniu 12 listo­
pada, m ów iąc: —  uczyńcie to, nie przez nie­

naw iść ku innym , ale przez m iłość dla na­

rodu niem ieckiego.

C zajkow ski ujrzaw szy policję zaczął się 
bronić. W yw iązała się strzelanina, w w yniku  
której C zajkow ski został zastrzelony. W  
czasie strzelaniny została też ranna m atka  

bandyty.

Straszna katastrofa
kolejowa

PA R Y Ż. W edług ostatnich w iadom ości, —  
katastrofa kolejow a jaka w ydarzyła się w  
Evereux pod C herbourgiem pociągnęła za  
sobą o w iele w ięcej ofiar, niż przypuszczano  

początkow o.

Jak się okazuje, śm ierć poniosło 50 osób, 
a 52 odniosły rany, w tern 6 ciężkie. D otych­
czas nie zdołano ustalić przyczyny w ykole­

jenia się pociągu, pędzącego w tern m iejscu  
z szybkością około 100 kim . na godzinę. —  
N a m iejsce katastrofy oprócz pociągu ra­
tunkow ego i w ładz m iejscow ych udali się 

rów nież specjalni delegaci dyrekcji kolejo­

w ej i m inisterstw a robót publicznych.



S t r 2 ......7'-TT= „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I 4 4  < ' — . N r . 1 2 7 = ;= = '

Państwo jest kredytobiorcą, godnym najwyższego zaufania. Rząd Rzeczypospolitej, roz­

pisując Pożyczkę Narodową,

nie żądał ofiar na rzecz Skarb Państwa
ale zaciągnął

pożyczkę wewnętrzną
którą Skarb Państwa spłaci w terminie i z procentami! Obligacja Pożyczki Narodowej, 

którą otrzymasz po wpłaceniu wszystkich rat, to najpewniejsza lokata kapitału!

Kapitału tego i procentów nikt zabrać Ci nie może

ReiioiistrnMa rządu Hitlera
M I N . N E U R A T H  W  N I E Ł A S C E .

S T R A S S B U R G . S t r a s s b u r s k a  „ R e p u b liq u e “  

d o w ia d u je  s ię  z  r z e k o m o  d o b r z e  p o in f o r m o ­

w a n e g o  ź r ó d ła , ź e  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  n a ­

s tą p ić  m a  r e k o n s tr u k c ja  r z ą d u  H it le r a .

W e d łu g  ty c h  w ia d o m o ś c i m in is te r v o n  

N e u r a th  m ia łb y u s tą p ić , z a ś t e k ę m in is t r a  

S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  R z e s z y  o b ją ć  m a  G o e ­

b e l s , z a t r z y m u ją c j e d n o c z e ś n ie n a d a l t e k ę  

m in is t r a p r o p a g a n d y .

Wybory do Rad Miejskich na Pomorz u
W  d n iu  w c z o r a j s z y m , z g o d n ie  z  n o w ą  u -  

s ta w ą s a m o r z ą d o w ą , s ta ro s to w ie w s z y s tk ic h  

p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  p o m o r s k ie g o  z a ż ą d a ­

l i r o z w ią z a n ia R a d  M ie js k ic h  w  m ia s ta c h  i  

m ia s te c z k a c h , k tó r y c h  lu d n o ś ć n ie p r z e k r a ­

c z a 1 0 .0 0 0 o s ó b . R ó w n o c z e ś n ie j a k o  t e r m in  

w y b o r ó w  w y z n a c z o n o  d z ie ń  2 6  l i s to p a d a .

J a k  w ia d o m o , R a d y  M ie js k ie  m ia s t p o n a d -  

d z ie s ię c io ty s ię c z n y c h w o je w ó d z tw a p o m o r ­

s k ie g o  r o z w ią z a n o  ju ż  p r z e d  d w o m a  ty g o d ­

n ia m i , b ą d ź  z a r z ą d z e n ie m  P . W o je w o d y  P o ­

m o r s k ie g o , j e ś l i c h o d z i o m ia s ta w y d z ie lo -

Zebranie Komitetu Dożywiania biednych 
dzieci miasta Wąbrzeźna

D n ia  2 5  b m . o  g o d z . 1 8 ,3 0  o d b y ło  s ię  w  s a l i  

p . K lim k a  z e b r a n ie  K o m ite tu  D o ż y w ia n ia  b ie d ­

n y c h d z ie c i m ia s ta W ą b rz e ź n a . N a z e b r a n ie  

p r z y b y l i : p p . K a lk s te in , s ta r o s ta p o w ia to w y ,  

S c h w a r z , b u r m is tr z , B u la n d a , d y r e k to r g im n a ­

z ju m , k s . p r o f . B r e j s k i , k s , B ig u s , d r . M a n i -  

s z e w s k i , l e k a r z p o w ia to w y , d r . P o d la s z e w s k i,

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  w  n ie m ie c k ie m  

M . S . Z . p o w s ta ły b y  d w a  p o d s e k r e ta r j a ty  s ta ­

n u  d o  s p r a w  p o l i ty c z n y c h , z k tó r y c h  j e d e n  

o b ją łb y  A lf r e d  R o s e n b e rg .

P o n a d to u s tą p ić m ia łb y m . in . r ó w n ie ż  

d o ty c h c z a s o w y m in is te r g o s p o d a r s tw a  

S c h m id t .

— : - :o :- :—

n e  z  p o w ia tó w  ( T o ru ń , G r u d z ią d z ) , b ą d ź  z a ­

r z ą d z e n ie m  o d p o w ie d n ic h  s ta r o s tó w .

T a k  w ię c , w  d n iu  2 6  l i s to p a d a  n a  t e r e n ie  

c a łe g o  P o m o r z a , w e  w s z y s tk ic h m ia s ta c h  i  

m ia s te c z k a c h  n ie z a le ż n ie  o d  i lo ś c i m ie s z k a ń ­

c ó w , o d b ę d ą  s ię  w y b o r y  d o R a d M ie js k ic h  

W y ją te k  j e d y n ie  s ta n o w i G d y n ia , k tó r a  j a k  

w ia d o m o , r z ą d z i s ię  o s o b n y m  s ta tu te m  m ie j ­

s k im , n a d a n y m  j e j w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n ia  

P . P r e z y d e n ta  z  m o c ą  u s ta w y .

W  n a s z y m  p o w ie c ie  b ę d ą  w y b o r y  w  W ą -  

b r z e ź h ie , G o lu b iu  i K o w a le w ie .

d e le g a tk i S to w a r z y s z e n ia  ś w . W in c e n te g o  a  P a u ­

lo , p r z e d s ta w ic ie le n a u c z y c ie l s tw a , p r e z e s i  

w s z y s tk ic h  T o w a rz y s tw  i C e c h ó w  i d u ż o  in n y c h .  

Z e b ra n ie p r o w a d z ił p . k ie r . N a łę c z . P o  z a g a ­

j e n iu  i p r z y w i ta n iu  o b e c n y c h , z d a ł p , p r z e w o d ­

n ic z ą c y  s z c z e g ó ło w e s p r a w o z d a n ie z d z ia ła ln o ­

ś c i K o m ite tu w  r o k u u b ie g ły m , d z ię k u ją c z a -  

| r a z e m  o b y w a te lo m  m ia s ta  W ą b rz e ź n a  z a  p o p a r ­

c ie t e j a k c j i p r z e z s k ła d a n ie d a tk ó w . D z ię k i  

t e j o f ia rn o ś c i K o m i te t m ó g ł p r z e z c a ły r o k  

s z k o ln y d o ż y w ia ć 3 0 0 d z ie c i z s z k ó ł p o w s z .  

i o c h ro n k i ś n ia d a n ia m i i p o  c z ę ś c i o b ia d a m i.  

S e r d e c z n e p o d z ię k o w a n ie w y ra z i ł p . k ie r . ' N a ­

ł ę c z p a n io m  z T o w . ś w . W in c e n te g o a P a u lo ,  

k tó re n ie s z c z ę d z ą c t r u d u  i c z a s u k ie ro w a ły  

d o ż y w ia n ie m  i d y ż u r o w a ły d z ie n n ie p r z y  w y ­

d a w a n iu ś n ia d a ń . S p r a w o z d a n ie k a s o w e w y ­

k a z a ło , ż e K o m ite t w y d a ł n a d o ż y w ia n ie , w li­

c z a ją c t e ż w a r to ś ć to w a ró w  p r z e s z ło 2 5 0 0 z ł .  

P . S ta r o s ta  K a lk s te in  w y ra z ił s w e  u z n a n ie  K o ­

m ite to w i z a c h ę ć n ie s ie n ia p o m o c y  b e z ro b o t ­

n y m , o b ie c u ją c , ż e i W y d z ia ł b ę d z ie p o m a g a ł  

w  t e j a k c j i . N a s tę p n ie  p r z y s tą p io n o  d o  w y b o ru  

n o w e g o z a rz ą d u . N a w n io s e k  k s . p r o f . B r e j -  

s k ie g o  w y b ra n o  t e n  s a m  z a r z ą d , b y  n a d a l p r a ­

c o w a ł t a k g o r liw ie , j a k d o tą d - D o K o m i te tu  

g łó w n e g o  w c h o d z ą : p p . K a lk s te in , s ta r o s ta  p o ­

w ia to w y , C w in a r o w ic z , z a s t . s ta r o s ty , k s . p r ó b .  

Z a k r y ś , S m ó ls k i , n a c z . s ą d u , S c h w a r z , b u r m is t r z  

B u la n d a , d y r . g im n a z ju m , N a łę c z , k ie r , s z k o ły ,  

d r . P io tr o w s k i , d r . . P io tr o w s k a , S ig u r s k a , D y d e -  

k o w a , W ie t rz y ń s k a , L e d w o c h o w s k a , Ż u r a l s k a ,  

W r u k , n a c z . u r z ę d u s k a r b . , W iś n ie w s k i , n a c z .  

p o c z ty , T u s z , n a c z . k o l . p a ń s tw . , s ę d z ia  C ie s z y ń ­

s k i , s ę d z ia Ż u r a l s k i , m e c . d r . O s t ro w s k i , m e c ,  

B a lc e r s k i , R e is k e , e m . in s p , s z k o ln y , M a tu s z ­

k ie w ic z , d r . S z y m a ń s k i , S z c z u k a ’ w y d . „ G ło s u  

W ą b rz e s k ie g o " , W a c ła w s k i , k ie r , s z k o ły , a s e s o r  

D ą b ro w s k i , K u r z y ń s k i J ó z e f , S z m y tk o w s k i , k o m .  

P o l ic j i P a ń s tw . , M ila n o w s k i , C h w ia łk o w s k i ,  

M a k o w s k i A n to n i , L e w a n d o w s k i W in c . , J e z ie r ­

s k i , R u j  n e r K o n r a d  i P a s z o tta .

D o K o m i te tu w y k o n a w c z e g o n a le ż ą p p . :  

K a lk s te in , s ta r o s ta  p o w . , k s . p r ó b . Z a k r y ś , D y -  

d e k o w a , d r o w a P io tr o w s k a , d r . M a n is z e w s k i ,  

d r , S z y m a ń s k i , W ie t r z y ń s k a , L e d w o c h o w s k a ,  

Ż u ra l s k a , J e z ie r s k i i W a c ła w s k i , k ie r , s z k o ły  

a s . D ą b r o w s k i . —  P r e z e s e m  K o m ite tu  w y b ra n o  

p . N a łę c z a , s e k r e ta rk ą  p . D y d e k o w ą  i s k a r b n i­

c z k ą  p . S ig u r s k ą .

D o  K o m is j i w y ja z d o w e j w y b ra n o  p p . S z c z u ­

k ę  B o le s ła w a , R e is k e g o  i M a k o w s k ie g o  A n t . —  

Z a d a n ie m  t e j k o m is j i j e s t w y je c h a ć  d o  w a ż n ie j­

s z y c h r o ln ik ó w  p o w . w ą b rz e s k ie g o i p r o s ić o  

z b o ż e  i in n e  n a tu ra l  j a . N a s tę p n ie  p r z e w o d n ic z ą ­

c y  p . N a łę c z  p r z e d s ta w ił z a m ie rz e n ia  K o m ite tu  

w  ty m  r o k u . B u d ż e t u s ta lo n o  n a  3 .0 0 0  z ł . D o ­

ż y w ia n e m a ją b y ć n a jb ie d n ie js z e  d z ie c i s z k ó ł  

p o w s z . , o c h r o n k i p r z y  u l . C h e łm iń s k ie j i o c h r o n ­

k i , m ie s z c z ą c e j s ię  w  b . s z k o le  w y d z ia ło w e j . —  

W o b e c t e g o , ź e t r u d n o  b y ło b y  w s z y s tk im  d z ie ­

c io m  d a ć  ś n ia d a n ia  i o b ia d y , z w ró c i ł s ię  p . P r z e ­

w o d n ic z ą c y  w  im ie n iu  K o m ite tu  z  p r o ś b ą  d o  o -  

b y w a te l s tw a , b y r o d z in y w z ię ły c h o ć b y j e d n o  

d z ie c k o  n a o b ia d y . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ją  p p . :  

D r -o w a P io t r o w s k a , S ig u r s k a  i k ie r . N a łę c z . —  

P o z a te m  w y d a n e  b ę d ą  o d e z w y  d o  o b y w a te ls tw a  

o  p o m o c . D a tk i p ie n ię ż n e p r z y jm u ją  p . S ig u r ­

s k a i r e d a k c ja  „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o " . N a tu r a l -  

j a  o d d a ć m o ż n a w  s z k o le p o w s z . m ę s k ie j . W  

w o ln y c h  g ło s a c h  p r o s i ł p . d y r . B u la n d a , b y  K o ­

m ite t o p ie k o w a ł s ię  t a k ż e  b ie d n ie j s z y m i u c z n ia ­

m i g im n a z ju m . P a n  P r z e w o d n ic z ą c y  o b ie c a ł , ż e  

t ę s p r a w ę r o z p a t rz y  K o m ite t W y k o n a w c z y . N a  

t e m  z a k o ń c z o n o z e b r a n ie . P r z y b y l i w y s z l i z  

z e b ra n ia  z p r z e k o n a n ie m , ż e K o m i te t , k tó ry  w  

u b . r o k u  z  t a k  w ie lk ie m  p o ś w ię c e n ie m  p r a c o w a ł ,  

i w  ty m  r o k u  m im o  t a k  c ię ż k ic h  c z a s ó w , b ę d z ie  

s ta r a ł s ię  z  w s z y s tk ic h  s i ł n ie ś ć  p o m o c  b ie d n y m  

d z ie c io m  n a s z e g o  m ia s ta .

Myjcie owoce*

* i jarzyny,
- 

spożywane:
fcł

na surowo!

T a je m n ic a  G r o b o w c a
P O W I E Ś Ć  S E N S A C Y J N A .

( Z  F R A N C U S K I E G O ) .

3 5 ) T O M  I .

I W A N  S M O I Ł O W .

H r a b ia  S m o iło w  m ó g ł m ie ć  l a t o k o ło  d w u d z ie ­
s tu  p ię c iu .

W y s o k i b y ł . s z c z u p ły , a  tw a r z  j e g o  o to c z o n a  
j a s n e m i w ło s a m i i f a w o r y ta m i, m ia ła  r y s y  n ie ­

z w y k le  r e g u la r n e  i n ie z r ó w n a n a , d y s ty n k c ję .

O c z y  c ie m n o - n ie b ie s k ie , p r a w ie c z a r n e , ś l i ­
c z n e  b y ły  i b a r d z o  ł a g o d n e , c h o c ia ż  z a s ła n ia ły  j e  

n ie c o b in o k le , k ó r e  n o s i ł c ią g le , d la s ła b e g o  
w z r o k u .

O k ta w  j a  u k ło n i ła  s ię  i p e d a ła  h r a b ie m u  r ę ­
k ę , k tó r y  u ją ł j ą  i p r z y c i s n ą ł d o  u s t t a k  n a m ię t­

n ie , ż e  n o w y  u ś m ie c h  p r z e b ie g ł  p o  u s ta c h  m ło d e j  
k o b ie ty .

D 'A r f e u i l l e  p r z e d s ta w i ł h r a b ie g o  in n y m  o s o ­
b o m , a  g d y  w s z y s tk ic h  o b e s z l i , R o s ja n in  p o w r ó c i ł  
d o  O k ta w j i .

—  C z y  u w ie r z y  m i p a n i —  o d e z w a ł  s ię  a k c e n ­
t e m  c u d z o z ie m s k im  —  g d y  p o w ie m , ż e  c h w ilę  t ę  

u w a ż a m  z a  n a j s z c z ę ś l iw s z ą  w  c a łe m  m e m  ż y c iu ?

—  Z a  n a j s z c z ę ś l iw s z ą /w  ż y c iu  p a ń s k ie m ?  —  
p o w tó r z y ła  k o b ie ta  z  u d a n e m  z d z iw ie n ie m .

-  T a k !

—  A  to  d la  c z e g o ?
—  B o  z  p a n ią  j e s te m .

O k ta w ja  w y b u c h n ę ła  m e ta li c z n y m  ś m ie c h e m .
—  N ie  m o g ę  u w ie r z y ć  —  r z e k ła  n a s tę p n ie .
—  W ą tp i  p a n i  n te m u  s ło w u ?  —  z a w o ła ł  h r a b ia

—  J a k  n a jz u p e łn ie j , a  g d y b y m  u w ie r z y ła ,  p a ­
n ie  h r a b io , c z y ż b y ś  n ie  m ó g ł m n ie  p o c z y ta ć  s łu s z ­
n ie  z a  s z a lo n ą ?

—  P a n  z e  m n ą  n ie  m o ż e s z  b y ć  s z c z ę ś l iw y m !
P o z n a łe ś m n ie  p a n  d o p ie r o  p r z e d  p ię c iu  m i ­

n u ta m i .

—  J e s te m  w  P a r y ż u  d o p ie r o  o d  ty g o d n ia  —  

o d p o w ie d z ia ł I w a n , —  a  w id z ia łe m  p a n ią  ju ż  t r z y  

r a z y .

—  D o p r a w d y ?
—  S ło w o  h o n o r u !
—  Z a  p ie r w s z y m  r a z e m  z a c h w y c a łe m  s ię  p a ­

n ią , z a  d r u g im  r a z e m  p o k o c h a łe m  p a n ia .

- T a k ?
—  P a n i w ie , ż e  c z a s e m  d o ś ć  j e d n e j i s k ry , a ż e ­

b y  w z n ie c ić  p o ż a r , a  j e d n e g o s p o j r z e n ia , a ż e b y  

s e r c e  r o z g r z a ło .
—  Z a  t r z e c im  r a z e m , g d y  s p o tk a łe m  p a n ią ,  ju ż  

u w ie lb ia łe m .

—  A  z a  c z w a r ty m  r a z e m , to  j e s t  d z i s ia j —  s p y ­
t a ł a  m ło d a  k o b ie ta  to n e m , w c ią ż  z  l e k k a  d r w ią ­
c y m  —  z a  c z w a r ty m  r a z e m  c o  s ię  s ta ło ?

—  S ta ło  s ię , ż e m  z m y s ły  p r z e z  p a n ią  s t r a c i ł  
i j e s te m  p a n i  z u p e łn y m  n ie w o ln ik ie m .

—  E ! N ie w o ln ic tw o  w  E u r o p ie  z n ie s io n e !
—  T a k , a le  j a  c h c ę  z a c h o w a ć  s w e  w ię z y !  A  p a ­

n i c h c e  z o s ta ć  m o ją  w ła d c z y n ią ?

—  P r z y ja c ió łk ą . . . . tó  j e s t  b a r d z o  p o w a ż n e  p y ­

t a n ie  —  t r z e b a p o m y ś le ć , p ó ź n ie j p o m ó w im y  
o  t e m .

A  s ło w a  t e  w y m ó w iła  k o b ie ta  z  w ie le  o b ie c u ­
j ą c y m  u ś m ie c h e m .

M a u r y c y  u k r a d k ie m  p r z y p a tr y w a ł s ię  O k ­
t a w ji .

—  Z r ę c z n ie , c o  s ię  z o w ie  —  p o m y ś la ł —  p o ­

s t r z e l i ł a  R o s ja n in a  i z r o b i z n ie g o  w s z y s tk o , c o  
z e c h c e , a le  j e d n a k  n ie  m ę ż a .

D a m y  p o  c ic h u  w y p y ty w a ły  o  m a ją te k  h r a ­
b ie g o  i  d o w ie d z ia w s z y  s ię , ż e  m a  z  tu z in  m il  jo n ó w ,  
z a z d r o s n e m  o k ie m  p a t r z y ły  n a  O k ta w ję ,  i  s z c z ę ś l i ­
w ą  r y w a lk ę  b r a ły  n a  j ę z y c z k i .

S ta r s z y  g a r s o n  u r o c z y ś c ie  o z n a jm ił , ż e  p o d a ją  
o b ia d .

—  C z y  w s z y s c y  ju ż  s ą ?  —  z a p y ta ł  d ‘A r f e u i l l e .

—  N ie  m a  j e s z c z e  P a s k a la  —  o d p o w ie d z ia ła  
A d e la  d e  L iv r a c .

—  P a s k a l L a u d i l ly  j e s t m iły , a le  p r a w d z iw e  

z n ie g o  u o s o b ie n ie  n ie p u n k tu a ln o ś c i —  o d p o w ie ­

d z ia ł w ic e h r a b ia  —  w e ź m ie m y  s ię  d o  n ie g o , g d y  
p r z y jd z ie . P r z y te m  s a m  ju ż  b ę d z ie  w  r o z p a c z y ,  
ż e  p a n ie  p r z e z  n ie g o  c z e k a ły . C h o d ź m y  d o  s to łu .

K a ż d y  z  g o ś c i w ic e h r a b ie g o , p o d a ł r a m ię  j e ­

d n e j  z  d a m  i  w s z y s c y  p a r a m i  p r z e s z l i  d o  o b s z e r n e j  

s a l i , g d z ie  s tó ł b y ł n a k r y ty  i u s ie d l i ,  j a k  s ię  k o m u  

p o d o b a ło .
Z b y te c z n e m , z d a je  s ię , b ę d z ie  n a d m ie n ia ć , ż e  

h r a b ia  I w a n , u s a d o w iw s z y  n a p r z e c iw  g o s p o d a r z a ,  
m ia ł z a  s w ą  s ą s ia d k ę  O k ta w ję .

P o c z ą te k  o b ia d u  m ija  z w y k le  w  m ilc z e n i j i .
K a ż d y , g ło d n y  j e s z c z e , z a jm u je  s ię o s tr y g a ­

m i, p a s z te c ik a m i i z u p ą . T u  b y ło  t a k  s a m o , a le  
o k r e s  m ilc z e n ia  n ie d łu g o  t r w a ł j e d n a k , o ż y w ie n ie  
b u d z ić  s ię  p r a w ie  p o c z ę ło  d z ię k i k ie l i s z k o m  w in a  
i p o je d y n c z e r o z m o w y  p r z y łą c z y ły  s ię  d o  o g ó l ­

n y c h .
O  t r z y  k w a d ra n s e  n a  d z ie w ią tą  b a r o n a  P a ­

s k a la  d e  L a u d v i l ly  j e s z c z e  n ie  b y ło .

M u s im y  d o d a ć , ż e  ty lk o  j e d n a  A d e la  b r a k  t e n  
o d c z u w a ła .

N a r e s z c ie  d r z w i o d  s a l i  o tw o r z y ły  s ię . U k a z a ł  
s i ę  P a s k a !  —  r z e c  m o ż n a b y  z m a r z n ię ty . N a  g ło w ie  
m ia ł k a p e lu s z .

C h u d e  c ia ło  j e g o  o s ło n ię te  b y ło  p a l to te m  f u ­
t r z a n y m , a  tw a r z  z n ik a ła  p r a w d ę  p o d  o g r o m n y m  
s z a le n i . N ie o d łą c z n y  m o n o k l s te r c z a ł w  p r a w e m  
o k u .

P o w i ta ł g o o g ó ln y  k r z y k , p r z e r w a n y  k lo ś -  
n y m  ś m ie c h e m .

—  A  c h o d ź ż e  ty  m a r u d e r z e !  —  z a w o ła ł  d o  n ie ­
g o  d ,A r f e u i ! l e . —  P r z e s ta l i ś m y  ju ż  n a  c ie b ie  c z e ­
k a ć . C ó ż  u  l ic h a  t a k  s ię s p ó ź n ia s z ?  —  Z a r a z c i  
p r z y n io s ą  o s t ry g !

P a s k a l ś c ią g n ą ł s z a l , p o d k tó r y m  z n ik a ła  
w ię k s z a  c z ę ś ć  j e g o  tw a r z y , m a c h n ą ł p r a w ą  r ę k ą  

j a k  p r z y  p ły w a n iu , z a k a s z la ł  d w a  r a z y  i o d p o w ie ­
d z ia ł s ła b y m  g ło s e m :

B a r o n  t a k  n a d u ż y w a ł ż y c ia  p a r y s k ie g o  i r o z ­
k o s z y , ż e  z  p r o w in c jo n a ln e g o z d r o w ia p o z o s ta ł  
ty lk o  c ie ń . . . .

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i . )
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Oj, jak to dobrze, że Pani In­
struktorka przyjechała — zawo­

łała Jagosia na mój widok. A cóż 
to —  odpowiadam —  tak się p. 

Jagosia spieszy do  tego wina, com  

to miała przepis przywieźć? Oj 
dziewczyno! Pewnie się znalazł 

jakiś dorodny chłopak i trzeba 

wino przygotować na zaręczy­

ny, albo nawet i wesele. A co 

nie mówiłam?
— Oj Paniusieńko złota nie 

to, nawet nie będę teraz o prze­
pis prosić, bo owoce poskładałam  

na strychu i w szopie, niech cze­

kają, a teraz warzywa pierwsze, 

bo przymrozki złapią i wszystko  

na nic. W czoraj, na zebraniu sek­
cji Przysposobienia Rolniczego 

tyleśmy  się naradziły, ale jeszcze 
pewna nie jestem, czy to wszyst­

ko dobrze uradzone. Chodzi nam  
przedewszystkiem o przechowy­
wanie warzyw. Kiedy zebrać, jak 

przechować i jakie warzywa do 

przechowania przeznaczyć?
I nim się zdążyłam po miesz­

kaniu rozejrzeć, już wpadły do  

izby cztery inne dziewczęta i 
przytakiwały Jagosi. Oj tak. tak, 

proszę Pani, przechowywanie 

warzyw  pierwsze, bo to i na całą 

zimę i na wiosnę nawet trzeba 
mieć warzywa przygotowane.

Bardzo dobrze, żeśoie dziew­

częta pomyślały o przechowywa­
niu warzyw na zimę. Nie należy 

jednak zbytnio spieszyć się ze 

sprzętem, jeśli nie zanosi się na 

wczesną zimę. Tak gdzieś między 

15 a 25 października, to najlep­

szy sprzęt kapusty i warzyw ko­

rzeniowych, gdyż im dłużej wa­

rzywa są na polu, tern stają się 
dojrzalsze i odporniejsze w cza­

sie zimowania.
W arzywa przechowuje się w  

piwnicach, kopcach i na stry­

chach. Piwnice przeznaczone na 

warzywa, powinny być suche, 
zdrowe, bez myszy i szczurów, 

zaopatrzone w r otwory odpowied­

nie do przewietrzania i zimne. W

Niebawem przyjdą długie je­

sienne wieczory. Robota w  polu 

będzie ukończona, a zatem znaj­

dzie się więcej czasu na sprawy 

kołowe.

Praca kulturalno - oświatowa 

musi znów zawrzeć. A  dużo, dużo 

jest do zrobienia i do odrobienia.
Otóż chciałem W am  Czytelni-* 

cy, przypomnieć, że kiedy się 

tak zbierzecie na gawędę, zaj- 
mijcie się sprawą założenia przy  

organizacji W aszej apteczki.

Tak ją urządzić, by mogła słu­

żyć zarówno dla ludzi, jak i dla 
dobytku. W życiu codziennem  

czyha na człowieka wiele jego 
wrogów, niewidzialnych golem  o- 

kiem. Niechno tylko ktoś się ska­

leczy, zaraz przez rankę wtargną 

owi nieprzyjaciele —  bakterje i 

zaczną swoją robotę, niekiedy 

kończącą się dla organizmu ludz­

kiego tragicznie, — bo śmiercią 

(tężec). Gdy jest apteczka, a no, 

idzie się po opatrunek, jodynę 

i t. d. Zachorowało dziecko, lub 

dorosły na żołądek, w apteczce 

jest lekarstwo, boli kogoś ząb, 
niech czemprędzej biegnie do ap­

teczki, tam  mają lekarstwo. Ktoś 

się zaziębił —  kaszle, leki w ap­

teczce. Dalej, zachoruje bydlę 
na żołądek —  mamy dla niego sól 

glauberską, dostało wszów  —  ma­

my do ich wytępienia kreolinę 

(Odpowiednio rozcieńczamy wo­

dę, jeśli stężona) i t. d.

Za zorganizowanie takiej ap­

teczki będą was starsi błogosła­

Co robić i jak robić.

ciepłych piwnicach warzywa się 

psują. Piwnicę należy przed zło­

żeniem warzyw wybielić, wysy­

pać świeżym, suchym i czystym  

piaskiem. Jeśli są jakieś muszki, 

dobrze jest piwnicę odkażyć siar­

ką. W  tym  celu kupuje się za pa­

rę groszy siarki w składzie ap­
tecznym, zatyka się wszystkie 

otwory w piwnicy, w plaskiem  

naczyniu, postawionem na ziemi 

zapala się kawałek siarki i mo­

mentalnie wychodzi się z piwni­

cy, zamykając ją na klucz. Po 24 
godzinach  wywietrzyć porządnie, 

nawieźć suchego piasku i skła­

dać warzywa.

W arzywa jak: marchew, pie­

truszka, selery i buraki ćwikło­
we, wybiera się na dłuższe prze­
chowywanie, okazy najzdrow­

sze, nie uszkodzone i nie popę­
kane. Nie kalecząc główek, odci­
na się serduszka (u pietruszki i 

selerów można nie odcinać, tyl­

ko dłuższą nać oberwać) układa 

jedno obok drugiego główkami 

do góry, przesypując każdą war­

stwę piaskiem suchym i świe­

żym. Ostatnią warstwę przysy­

pać piaskiem  na 10 cm grubości.

W szystkie warzywa można i 

zadołować w kopcach. Miejsce 

pod kopce wybiera się w  pobliżu 

domu, suche, dość wysoko poło­

żone. Kopce pod warzywa powin­

ny być wąskie, m. do 1 mtr. 20 

cm. szerokości. — Im jednak są 

węższe, tern lepiej przechowują 

się takie warzywa jak marchew, 

pietruszka, selery. Układać wa­

rzywa tak jak i w  piwnicy, prze­
sypując piaskiem, a na wierzch 

przykrywa się cienką warstwą 

słomy. Do przymrozków kopce 

powinny być przykryte na 10—  
/ 15 cm. ziemią, a co 1,5— 2 metry  

powinny mieć wentylatory ze 

słomą w szczycie kopców. Przed  
większemi mrozami zasypuje się 

kopce jeszcze na 40— 50 cm. war­

stwą ziemi, a przy dużych mro-

—.........................................

Zakładajcie apteczki domowe.
wić, a i sami będziecie mieli 

wciąż wygodę.

Pierwszą rzeczą jest urządze­

nie odpowiedniej szafki. Pożąda­

ne osobne dla ludzi, osobne dla 

zwierząt. Szafka przeznaczona na 

ten cel nie może być zbyt mała. 

W łaściwe rozmiary 30 — 40 cm. 

głębokości, 90 —  100 cm. wysoko­

ści. Najmniej powinna mieć trzy  

półki, aby nagromadzone artyku­
ły były przejrzyście rozmiesz­

czone i łatwo je było można zna­

leźć. Szafka powinna być zam­

knięta, jednak klucz niechaj wi­
si w pobliżu, w miejscu dobrze 

wszystkim starszym znanem, aby  

w razie nagłego nieszczęśliwego 

wypadku nie tracić czasu na szu­

kanie kluczy. Szafka musi stać 

w miejscu chłodnem, jednakże  

nie w temperaturze mroźnej.

Na wszystkich butelkach po­

winny  być  przylepione  etykiety z 

napisami. Na torebkach pismem  

wyraźnem wskazana zawartość. 

Na jednej z półek zgromadzić  

wszystkie lekarstwa zewnętrzne, 

a więc octan glinu (wodę Ruro­

wa), wodę ołowianą, wodę utle­

nioną. 95% alkohol, benzynę, gli­

cerynę, sole orzeźwiające, jody­
nę, lysoform. Obok watę tamu­

jącą krew, którą powinno się 

trzymać w zamkniętym słoiku z 

ciemnego szkła, dalej maść prze­

ciw odmrożeniu, maść cynkową, 

wazelinę, lanolinę, puder do rany 

i oparzenia, jodoform i t. d.

Na tej samej półce można u- 

zach okrywa się jeszcze warstwą 

liści lub nawozu.
Kapusta biała, włoska, czer­

wona. Możemy ją w stanie świe­

żym  przechować  do  wiosny. Trze­

ba tylko wyrwać z korzeniami 

główki całe, twarde, nieuszko­

dzone. Oberwać tylko odstające 

liście, a wszystkie inne zielone 

zostawić.
W yrwaną kapustę zwieźć do 

szopy przewiewnej, żeby wypa­
rowała z siebie wodę. Po kilku  

dniach przystępujemy do doło­

wania w  kopcu. Ziemię usuwa się 

na 15— 20 cm. głębokości najwy­

żej, główki ustawia się w  3 — 4 
rzędy na dnie dołu korzeniami do 

góry i zasypuje się ziemią suchą 

tak, by główki się nie stykały. 
Potem przysypuje się ziemią po­

nad korzeniami, uklepuje mocno 

W ierzchnia warstwa ziemi po­

winna wynosić 30— 40 cm. W  ra­
zie większych mrozów przykryć 

liśćmi. Przy wszystkich przecho- 

wywaniach warzyw  należy uwa­

żać, by temperatura była niska, 

do 6° Celsjusza, gdyż przy 8° C. 

już warzywa zaczynają przera­

stać, a przy 15° C. zagrzewają się 

i gniją, jeśli nie są dobrze wie­

trzone. Tak w  piwnicy, jak i w  

kopcach, nie należy warzywa u- 

kladać w dużych ilościach razem, 

lecz oddzielnie.

Cebulę — przechowuje się na 

strychu. Cebula musi być sucho  

zebrana, lubi miejsce przewiew ­

ne. Rozkłada się ją warstwą na 

30 cm. grubości. Trzeba ją często 

przebierać, wyrastającą zrużyć, a 

popsutą usunąć ze strychu. W  

czasie mrozów  nakrywać matami 
ze słomy.

Czosnek i dynie — w  komorze 

suchej, nieopalanej. — Pory w  

gruncie pod liściami. Tak samo 

w gruncie pod grubą warstwą li­

ści można przechowywać trochę 
pietruszki. Ma się wtedy stale 

świeżą natkę nawet z pod śniegu.

W.

mieścić bandaże, watę, gazę na 

rany, plaster do przytrzymania 
opatrunków.

Na drugiej półce umieszcza­

my lekarstwa, przyjmowane do 

wnętrza. Dobór tychże ustalić w  

porozumieniu z miejscowym le­
karzem.

W apteczce dla zwierząt, w  

ten sam sposób urządzonej, 

skompletować wszystkie lekar­

stwa, jakie poleci lekarz wetery­
naryjny.

Zaleca się również przecho­

wywać w szafce czysto wymyte  

butelki na lekarstwa, korki, to­

rebki, pudełka, bo nieraz trzeba 

dać choremu lekarstwo do domu. 

Nigdy nie można jednak wyda­

wać lekarstwa bez wyraźnego 

napisu oraz instrukcji, jak je na­
leży używać.

Jeżeli kto ma brać się do za­

kładania apteczki, to najlepiej 
zrobi, gdy do pomocy zawezwie 

lekarzy. Ci jeśli będą wiedzieli, 

jaki cel mają wasze zabiegi, za 
porady i wskazówki napewno nic 

nie wezmą.

Myjcie owoce
& N ■ 

i jarzyny, 

spożywane 

na surowo!

Humor
W SĄDZIE.

Sędzia: — Oskarżona zamężna?

— Tak, panie sędzio i to dwukrot­

nie.

Sędzia: — Ile oskarżona ma lat?

— Dwadzieścia sześć.

Sędzia: — Czy też dwukrotnie?

RAD JO NIE ZASTĄPI GAZETY.
Jestem pewien, że radjo nie zastąpi 

nigdy gazety.

Dlaczego?

Czy możesz sobie wyobrazić, ażeby 

można przy pomocy radja podpalić w  

piecu, albo coś zapakować?

NIE MA ZŁEGO.
— Pomimo, że Baryłkiewicz jest 

takim grubjaninem, uczęszcza pan de 

jego sklepu?

— A tak. On czasem człowieka wy­

rzuci z lokalu, zanim zdąży zapłacić.

DZWONIŁ.
Pan miał przecież naprawić u nas 

zepsuty dzwonek elektryczny. Czemu 

pan nie przyszedł?

— Byłem, proszę pani. Trzy razy 

dzwoniłem, ale nikt mi nie otworzył.

NIEWIDOMY.
Litościwa osobo, ślepy jestem.

Jakto ślepy? Przecież czytacie ga­

zetę?

Gdzie ja tam czytam. Obrazki sobie 

oglądam.

WYKALKULOWAŁA.

— < Dlaczego, Kasiu, nie wyczyściłaś 

okien od zewnątrz?

— Od wewnątrz wyczyściłam, żeby 

pani mogła widzieć co się dzieje na 

ulicy, a od zewnątrz nie wyczyściłam, 

żeby ludzie nie zaglądali do mieszka­

nia.

DLA MIŁEJ ZGODY.
Kiedy wrócisz do domu, Stefciu?

Kiedy będę chciał.

No dobrze, ale nie później.

TRAFNA ODPOWIEDŹ.

Ksiądz w szkole. Powiedz mi Jasiu, 

jak się dzieli katechizm?

Jaś. — Na pytania i odpowiedzi pro­

szę księdza.

I TO RACJA.

Nauczyciel: — Uszy służą do słu­

chania, oczy do patrzenia, a nos do 

czego Stasiu?

Staś: — Do wycierania.

Ze śwista
WSPÓLNA ARMJA MAŁEJ ENTENTY?

W edług pogłosek państwa Małej 

Ententy tj. Jugosławja, Czechosłowa­

cja i Rumunja mają utworzyć wspólną 

armję pod zwierzchnictwem wspólne­

go sztabu generalnego. Armja ta liczy­

łaby 593,504 ludzi.

WOJNA W AZJI WISI W POWIETRZU
Zatarg Rosji z Japonją wchodzi w  

fazę wielce niebezpieczną. Zastępca 

komisarza spraw zagranicznych w  Mo­

skwie Sokolników wysłał japońskiemu 

posłowi w Moskwie notę w sprawie ko­

lei północno-chińskiej i grozi, że gdy­

by Mandżurja zechciała siłą opanować 

tę kolej, Rosja uczyni za ten czyn od­

powiedzialną Japonję i wyciągnie z te­

go najdalsze konsekwencje.

Ton noty jest nadzwyczaj ostry i 

stanowczy, tak, że Rosja po tej nocie 

musi albo skapitulować, albo zdecydo­

wać się na wojnę.

STRASZNE BURZE HURAGANOWE.

Nad całym półwyspem Apenińskim  

przeszły gwałtowne burze. Nad pro­

wincją Bergamo przeszła ulewna bu­

rza — rzeki i strumienie wylały, zata­

piając pola i ogrody. Nad Triestem o- 

berwała się chmura, zalewając składy 

i sutereny. Nad Bolonją szalała burza 

z piorunami, powodując krótkie spię­

cia, od czego zostały unieruchomione 

tramwaje. Nad Rzymem gwałtowna 

burza trwała kilka godzin, zalewając 

ulice i place.
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M in ę ła  p ię k n a  w io s n a ,  m in ę ło  

z b o ż o d a jn e  l a to ,  n a d e s z ła  j e s i e ń .  

N a s z e  s ą s i e k i s ą  p e łn e . N a r a z ie  

j e s t e ś m y  s p o k o jn i  o  n a s z  b y t , b o  

d o b r y  B ó g  d a l  n a m  u r o d z a j  p ię k ­

n y ,  p o z w o li ł  n a m  p o z b ie r a ć  z  p ó l  

z ło to d a jn e  k ło s y  ż y ta , p s z e n ic y  i  

o w s a . N ie  d łu g o  i p iw n ic e  n a s z e  

b ę d ą  p e łn e ,  r o b o ty  j e s ie n n e  s k o ń ­

c z o n e , a  p o te m  c o ? Z a p ię k n e  

z b io r y  t e g o r o c z n e  p o d z ię k o w a l iś ­

m y  P a n u  Z a s tę p ó w  n a  o g ó ln o p o l ­

s k ic h  d o ż y n k a c h  w  S p a lę ,  a  t e r a z  

i d z ie m y  c o r a z  s z v b s z e m  t e m p e m  

k u  z im ie  i  d la te g o  n a r z u c a  s i ę  t o  

d r ę c z ą c e  p y ta n ie  „ a  p o te m  c o ? "

W s z a k  s a m i p r z y z n a ć  t o  m u -  

s i c i e , ż e  w  l e c ie  p o p r o s tu  u to m a -  

t y c z n ie  z a m ie r a  w  w ie lu  o r g a n i ­

z a c ja c h n a s z y c h r u c h  m ło d z ie ­

ż o w y , o d c h o d z i c h ę ć d o  p r a ­

c y , k a ż d y  w o l i b u ja ć  n a  w ła s n ą  

r ę k ę ,  n iż  s łu c h a ć , c o  s i ę  d z ie je  w  

„ ś w ie t l ic y 4 4 , n iż  s a m e m u  d o ło ż y ć  

c z ą s tk ę  s w e g o  w ła s n e g o  j a , d la  

o g ó ln e g o  d o b r a  i n n y c h .

N ie  p r ę ,  u c h o w a j B o ż e , d o  t e ­

g o , a b y ś m y  c a łe  l a to  s p ę d z i l i w  

s a l i , a le  p r z e c ie ż , c h o c ia ż b y c o  

d r u g ą  n ie d z ie l ę  z e b r a ć  s i ę  n a  p o ­

g a w ę d k ę , w y m ie n ić  k s ią ż k i , c z a ­

s o p i s m a , t y m c z a s e m  w  w ie lu  w y ­

p a d k a c h  z  n a s t a n ie m  l e tn i e j p o ­

r y ,  j a k b y  u c ią ł .  N ic  i  n ic ! ! !

Z o s ta w m y  j e d n a k  l a to ,  b o  j u ż  

m in ę ło . P o m y ś lm y l e p ie j n a d  

t e r n , c o  m a m y  r o b ić  t e r a z , k ie d y  

p o ż ó łk łe l i ś c i e o p a d n ą  z  d r z e w ,  

g d y  p u s z y s t a  s z a t a  ś n ie g u  o k r y je  

n a s z e  p o la  i  c h a ty . C z y  p o z o s ta ­

n ie m y  i  n a d a l  t a k  g n u ś n y m i  i  z a ­

s p a n y m i , c z y  n ig d y  w o ln a  i n ie ­

ś m ie r te ln a  n a s z a O jc z y z n a  n ie  

n a tc h n ie  n a s  d o  c z y n u ,  c z y  n ig d y  

s i ę  d o  c z y n u  n ie  z e r w ie m y ,  „ B y  z  

ż y w y m i  n a p r z ó d  i ś ć ,  p o  ż y c ie  s i ę ­

g a ć  n o w e “ . C z y  n ig d y  n ie  s t a ­

n ie m y  tw a r d o  n a  w ła s n y c h  n o ­

g a c h ? !  C z y  z a w s z e  t y lk o  m y ś le ć  

b ę d z ie m y  o  t e r n , j a k ą b y  p s o tę  

w y r z ą d z ić  s ą s ia d o m . C z y  t o  n a ­

p r a w d ę  t a k ie  p r z y je m n e ,  ż e  t y lu  

z  m ło d y c h  l u d z i n ie  m o ż e  s i ę  p o ­

z b y ć  p o d o b n y c h  n a w y k n ie ń ?

U d e r z m y  s i ę w  p ie r s i i p o ­

w ie d z m y  m o ja  w in a !

D ą ż m y  d o  o r g a n iz a c y j , b o  

t a m ! n a p r a w d ę  m o ż e m y s i ę g a ć  

p o  n o w e  ż y c ie , n a p r a w d ę  w y ­

r ó ś ć n a  ś w ia t ły c h  o b y w a te l i , a  

n ie  n a  w y b i j a c z y  s z y b  i z a w a li ­

d r o g ó w .

O r g a n iz u jm y  s i ę  i p r a c u jm y  

z  z a p a łe m , n ie  b ą d ź m y  ś l a m a z a ­

r a m i , l e c z  l u d ź m i c z y n u , a  w z r o -  

ś n ie m y  w  s i łę  i p o tę g ę , o d r o d z i  

s i ę  d o b r o b y t n a  w s i . N ie  n a r z e ­

k a jm y , l e c z  p r a c u jm y , n ie  p r z e ­

k l in a jm y  l o s u , t r z y m a ją c r ę c e  

w  k ie s z e n ia c h , a le  z  p o g o d n e m  

c z o łe m  d ą ż m y  n a p r z ó d . Z r ó b m y  

s o b ie  r a c h u n e k  s u m ie n ia , i l e  t e ­

g o  r o k u  p r z e c z y ta l iś m y  p o ż y te c z ­

n y c h  k s ią ż e k  r o ln ic z y c h , i l e  r a z y  

z a j r z e l i ś m y d o g a z e ty , c z y  

m ie l i ś m y  j ą  c h o ć b y  w  r ę c e ?  J a k  

w y p a d ły  n a s z e  k o n k u r s y ?  C z y ś -  

m y  s i ę  z a in t e r e s o w a l i t e g o r o c z -  

n e m i w y c ie c z k a m i k r a jo z n a w -  

c z e m i ,  w y s ta w a m i  r o ln i c z e m i?

W ie lu  w  n a s z y c h s z e r e g a c h  

j e s t s to la r z y , c z y  z a in te r e s o w a l i  

s i ę  c h o ć  t r o c h ę  „ T a r g a m i K a lw a -  

r y j s k ie m i 4 4 ?

N ie je d e n  z  W a s o d p o w ie  m i ,  

ż e n a  w y c ie c  z k  i n ie m a  

p ie n ię d z y , a le  t o  n ie  j e s t ż a d n a  

w y m ó w k a , b o  j e ż e l i K o ło j e s t  

n a p r a w d ę K o łe m  M ło d z ie ż y , —  

K o łe m  ż y w o tn e  m , —  t o  

g r o s z  n a  t a k i e  r z e c z y  z n a jd z ie  s i ę  

n a p e w n o , z  p r z e d s ta w ie ń , z a b a w  

i r ó ż n y c h  im p r e z  l u d o w y c h ,  k tó ­

r e  p r z y  z d r o w y m  c h ło p s k im  r o ­

z u m ie , w y m y ś l i ć  m o ż n a .

T e r a z  i d z i e  z im a , k a ż d y  z  n a s  

w ię c e j c z a s u  s p r a w ie  s p o łe c z n e j  

p o ś w ię c ić  m o ż e . A le  o  c z e m  r a ­

d z ić  n a  z e b r a n ia c h , z a p y ta  z n o w u  

n ie j e d e n ?  I  n a  t o  j e s t  o d p o w ie d ź .

I d z i e m y  k u  z im ie .

. . .M o ż e m y  u r z ą d z a ć  o d c z y ty  o  o -  

b r o n ie  p r z e c iw g a z o w e j ,  d y s p u to -  

w a ć  n a d  n o w y m  u s t r o je m  s A m o -  

r z ą d o w y m , n a d  s p o s o b e m  u r z ą ­

d z e n ia s o b ie p ię k n e j s z k ó łk i  

d r z e w e k , o  h o d o w l i d r o b iu , k r ó ­

l ik ó w ,  p r o s i ą t  i  t . d . J e s t  b o w ie m  

t y l e  t e m a tó w , ż e n ie j e d n ą  z im ę  

m o ż n a b y  n a d  n ie m i  s p ę d z ić . M o ż -  

n a b y  j e d n e m  s ło w e m , ż y ć  ż y ­

c ie m  c z ło w ie k a ,  a  n ie  n ie to p e r z a ,  

k tó r y  o tu lo n y  w e  w ła s n e  s k r z y ­

d ła , u r z ą d z a s o b ie d r z e m k ę z i ­

m o w ą .

N ie c h  t a m c i z e  s w a s ty k ą  z o ­

b a c z ą , ż e  j e s t e ś m y  s i ln i i g o to ­

w i k a ż d e j c h w i l i n a  z e w  n a s z e j  

k o c h a n e j P o l s k i , z a  k tó r ą  m a r k  

n a s i o jc o w ie i b r a c ia , z a  k tó r ą  

c ie r p ie l i t a jg i  s y b ir s k ie , z a  k tó r ą  

n a s z W ó d z u k o c h a n y c ie r p ia ł  

w ię z ie n ie  m a g d e b u r s k ie .

P o r z u ć m y  s w a r y  i z a c ie t r z e ­

w ie n ie p a r ty jn o - p o l i ty c z n e , n ie  

k r y ty k u jm y  n a s z y c h  b r a c i , l e c z  

s a m i  p r a c u jm y  w z o r o w o , a  p r z e ­

k o n a m y  s i ę  n ie b a w e m , ż e  p o le p ­

s z y  s i ę  n a s z a  d o la , n ie  b ę d z ie m y  

s z u k a ć  c h le b a  u  o b c y c h , b o  b ę ­

d z ie m y  m ie ć  s w ó j i t o  s m a c z n y ,  

b o  w ła s n ą  k r w a w ic ą , n a  o jc z y ­

s t e j z ie m i z a p r a c o w a n y . S ta r a j­

m y  s i ę ,  a b y  n a s z e  o r g a n iz a c je  b y -  

ł v  l ic z n e ^  g w a r n e  i  p r a c o w i te !

S i ln e g o  d u c h a  i s i ln e j  w o li  n a m  

p o t r z e b a ! . . .

U  H a n k i
—  O d d a w n a  j u ż  p r z e m y ś lu ję .  

j a k im b y s p o s o b e m  w y g r z e b a ć  

s i ę  z  t e g o  n a s z e g o  b ło ta  i  d z i ś ,  j a -  

d ą c z W o jc ie c h e m , p o d ją łe m  

m y ś l , k tó r ą  w a m  t u  c h c ę  w y ło ­

ż y ć :

—  O  t e r n , ż e b y  r z ą d  m ia ł n a m  

w  n ie d a le k ie j p r z y s z ło ś c i d r o g ę  

d o  S z e w c o w a  z b u d o w a ć  —  n ie ­

m a  c o  i  m y ś le ć . C h o ć b y  r z ą d  c u ­

d a  u m ia ł tw o r z y ć , n ie  o d r o b i te­

go z a  l a t  k i lk a ,  c o  z a b o r c y  w ie k i  

z a n ie d b y w a l i , t e m b a r d z ie j , ż e  

c h o ć  n a m  p i ln a  j e s t  t a  s p r a w a  —  

R z ą d  m u s i m ie ć  s to k r o ć  p i ln ie j ­

s z e  p o t r z e b y . P o  d r u g ie , j a k  s o ­

b ie  t a k  p a t r z ę  n a  n a s z ą  w ie ś  i  n a ­

s z y c h  c h ło p ó w ,  t o  m i  s i ę  w y d a je ,  

ż e ś m y  j u ż  w y r o ś l i z  t e g o  n ie d o -  

r a jd s tw a  w s io w e g o , c o  t o  n ic  s a ­

m i o  s o b ie  p o m y ś le ć  n ie  p o t r a f ią ,  

a n i t e m b a r d z ie j z r o b ić c o ś  d la  

s i e b ie , j e n o  p a t r z ą ,  c z e k a ją ,  ż e b v  

k to ś  o  n ic h  m y ś la ł , d la  n ic h  r o ­

b i ł ,  j a k b y  n ie  p r z y m ie r z a j ą c  t e n  

m a ły  d z ie c ia k , k tó r y  s i ę  t y lk o  

a b y  n a  o jc a  o g lą d a . M y ś lę , ż e  

n a s z e c h ło p y m ó z g o w ie c k ie , a  

z w ła s z c z a  m y  m ło d z ie ż  w y r o ś l i ­

ś m y j u ż  n a  t y le , ż e  p o r a  w y jś ć  

z  w ła s n ą  p r a c ą  n a  p o m o c  R z ą d o ­

w i . J a k  w a m  w ia d o m o  z  U la n o ­

w a  o d  g łó w n e g o  t r a k tu  c o  i d z i e  

n a  W a r s z a w ę  d o  S z e w c o w a  j e s t  

r ó w n e  1 6  k m ,  a  n a s z a  w ie ś  s to i a -  

k u r a t  n a  p o ło w ie  d r o g i . T e  8  k m  

d o  S z e w c o w a  m u s im y  w z ią ć  n a  

w ła s n ą  g ło w ę  i  t e m i  o to  p a z u r a m i  

p o k a z a ć , c o  p o t r a f im y . K a m ie ń  

c h w a ła  B o g u  j e s t , c z a s  t a k ż e , a  

f a c h o w a  p o m o c  s ię  z n a jd z ie . J a k  

m y ś l i c i e  k o le ż a n k i i k o le d z y ?

—  Ż e b y  t o  t a k  ł a tw o  b y ło  r o ­

b ić  —  z a b r a ł g ło s  F e le k  P o d s ia ­

d ło  —  j a k  s i ę  m ó w iło ,  t o  j u ż  p r a ­

w ie  w id z ę  n a s z ą  d r o g ę  n a  u k o ń ­

c z e n iu , a le t u z a s t a n o w ić s i ę  

t r z e b a , r o b o ta  i r o b o ta  i n ie w ia ­

d o m o  j e s z c z e , c o  z  t e g o  w y jd z ie ,  

n a p r a c u je s z  s i ę  j e d e n  z  d r u g im ,  

n a z b ie r a s z  t y c h  k a m ie n i , a  p ią ty  

i d z ie s i ą ty  b ę d z ie  k p ię ł w  c h a ­

ł u p ie  i  c o  ?  w  k i lk u  b ę d z ie m y  s to  l a t  

b u d d w a ć ?  P o te m  n ie  w ie m  c o  k o ­

l e g a  p r e z e s  m y ś l i  o  K r y s in ie ,  k tó ­

r y  t e ż  p r z y  d r o d z e  d o  S z e w c o w a  

s to i i o  k o lo m j i O le c h o w o ?

T e r a z  p o d n ió s ł s i ę  l a s r ą k  z

W a lk ę  n a m  t r z e b a  s to c z y ć  

ś m ie r t e ln ą  z w ła s n ą  g n u ś -  

n ą  o s p a ło ś c ią  —  w a lk ę  n a  

ś m ie r ć i ż y c ie , o n o w e , l e ­

p s z e  j u t r o  d la  n a s , d la  P O L S K I ,  

i  d la  t y c h ,  c o  p o  n a s  p r z y jd ą , a b y  

n a s  k ie d y ś  n ie p r z e k l in a l i ,  l e c z  

b ło g o s ła w il i , j a k b ło g o s ła w im y  

m y  t y c h  w s z y s tk i c h , k tó r z y  n a s  

d o  w o ln e j  p r o w a d z i l i O jc z y z n y !

N ie s t e ty ,  j a k  m a ło  d b a m y  s a m i  

o  s w ó j  w ła s n y  l o s , a  z a d o w a la m y  

s i ę  b e z o w o c n e m , m a r n e m  n a r z e ­

k a n ie m .

I l e  t o  j e s t j e s z c z e  w s i , g d z ie  

n ie m a  o r g a n iz a c y j m ło d z ie ż y ? . . .  

J a k ie  t o  b o le s n e  t a m , g d z ie  s ą  j u ż  

K o ła , a le  K o ła m a n e k in y , m a r ­

tw e ,  b e z  ż y c ia ,  b e z  i n i c ja ty w y !

D z is ia j , g d y ś w ia t c a ły  w  

s z a lo n y m  p ę d z ie  k r o c z y  n a p r z ó d ,  

m y  m ło d z ie ż  w ie j s k a  n ie  m o ż e m y  

p o z o s ta ć  w  t y l e , a le  o r g a n iz o w a ć  

s i ę  i  w s p ó ln y m  w y s i łk i e m  i ś ć  n a ­

p r z ó d ! W  n a s l e ż y  p r z y s z ło ś ć  

P r z e ś w ie tn e j n a s z e j R z e c z y p o s ­

p o l i t e j —  n a  n a s c z e k a  w ie lk a  

p r a c a  i  w ie lk i , k r w a w y  z n ó j !

Złóż ofiarę 

n a  s a m o lo l ( l i a in e  
1934 r.

W o jc ie c h ó w
c h ę c ią  w y p o w ie d z e n ia  s i ę  w  t e j  

s p r a w ie . P r z e w o d n ic z ą c y  u d z ie ­

l i ł  g ło s u  H a n c e  W o jc ie c h ó w ,  k tó ­

r a  d o tą d  s c h y lo n a  n a d  a r k u s z e m  

p a p ie r u p i ln i e p r o to k ó ło w a ła  

w s z y s tk i e  p r z e m ó w ie n ia ,  d o p ie r o  

p r z y k o ń c u F e lk o w e j m o w y  

s z y b k o  g ło ś n e m  s tu k n ię c i e m  p o ­

s t a w i ł a  k r o p k ę  i  w y c ią g n ę ła  r ę k ę  

w r a z  z  o łó w k ie m :

—  M n ie  s i ę  z d a je ,  —  z a c z ę ła ,  

—  ż e  k o le g a  p r e z e s  t e  w s z y s tk i e  

s p r a w y , c o p r z e d m ó ^ w c a p o r u ­

s z y ł , j u ż  d o k u m e n tn ie  o b m y ś l i ł  

i n a r a z ie  c h o d z i m u  t y lk o  o  t o ,  

c z y  m y  s a m ą  m y ś l b u d o w a ­

n ia  d r o g i  p o p ie r a m y , p o te m  

b ę d z ie m y  r o z w a ż a ć  n a d  s p o s o b a ­

m i . I j e ś l im  d o b r z e  z r o z u m ia ła  

i n te n c je  k o le g i  p r e z e s a ,  t o  o s o b i ­

ś c i e  z a p e w n ia m ,  ż e  c h o ć  b r a t a  n ie  

m a m , u p r o s z ę o jc a  i b ę d z ie m y  

p r a c o w a ć , p ó k i d r o g a  d o  S z e w ­

c o w a  n ie  s t a n ie . W ie r z ę  t e ż  m o c ­

n o ,  ż e  t o  s i ę  s t a ć  m u s i ,  n ie  z a  r o k ,  

t o  z a  d w a ,  n ie  z a  d w a , t o  z a  p ię ć ,  

a  z r o b im y . —  I  z n o w u  p u ś c i ł a  w  

r u c h  o łó w e k .

A  t y m c z a s e m  p o d n ió s ł s i ę  z  

g ło s e m  F r a n e k  R ę b a c z , k tó r e m u  

j e s z c z e  c o ś  n a  z a c h ę tę  j e g o  s io ­

s t r a  M ic h a l in k a  s z e p ta ć  p o c z ę ła ,  

r u m ie n ią c  s i ę  p r z y te m  i p o c ie r a ­

j ą c  d ło n ie  o  s i e b ie , j a k o  ż e  b y ła  

b a r d z o  n ie ś m ia ła .

—  N ie  m y ś lę , ż e b y  k o l . F e le k  

m ia ł  n ie  p o p ie r a ć  p r o je k tu  k o le ­

g i  p r e z e s a , j e s t e m  p e w n y , ż e  j a k  

^ p r z y jd z ie  c o  d o  c z e g o , z  r ó w n y m  

z a p a łe m  c h w y c i s i ę  p r a c y , j a k  

k o le ż a n k a  H a n u s ia . I c h o ć  s a m  

g o r ą c o  p r z y jm u ję  s a m ą  m y ś l , t o  

j e d n a k  n ie  z a w a d z i , g d y  z w a ż y ­

m y  w s z y s tk i e  t r u d n o ś c i , n ie  p o  

t o  r o z u m ie  s i ę , ż e b y  n a s m ia ły  

p r z e s t r a s z a ć , b o ś m y  j u ż  z  t e g o ,  

j a k  s łu s z n ie  m ó w i  k o le g a  p r e z e s ,  

w y r o ś l i , a le  b y  n a  t e  t r u d n o ś ć '  

z g ó r y  z n a le ź ć s p o s ó b i im  z a ­

w c z a s u  z a r a d z ić . N ie  w ie m  t e ż ,  

j a k  k o le g a  p r e z e s  o b m y ś l i ł p la n  

p r a c y  i  d la te g o  c h c ia ł e m  s a m  c o ś  

o  t e r n  p o w ie d z ie ć . P r z e d e w s z y s t-  

k ie m  w ię c  l ic z ę  n a  s i ły  n a s z e g o  

K o ła , p r z y n a jm n ie j  n a  p o c z ą tk u ,  

d o k ą d  p o w a ż n ie  n ie p o s u n ie m y  

p r a c y .  J e s t  n a s  w  K o le  5 6  o s ó b ,  d o  

t e g o  p r z y jd z ie  j e s z c z e  p o m o c  n a ­

s z y c h  r o d z in  j a k  n p . m ó j b r a t  
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s t a r s z y , H a n u s i o jc ie c  i  t . d . Z a ­

r a z  p o  w y k o p k a c h  z w o z im y  z  p o ­

l a  k a m ie n ie  ( a  j e s t i c h  w b r ó d ) i 

s k ła d a m i  k u p k a m i w z d łu ż  d r o g i  

d o  s a m e g o  K r y s in a . P o w in n i ś m y  

p r z y w ie ź ć z e s to f u r —  d w ie  

p r z e c ię tn ie  n a  j e d n e g o  c z ło n k a .  

W  c z a s i e  s u c h e j ,  a  n ie z b y t  m r o ź ­

n e j  z im y ,  b ę d z ie m y  j e  t ł u c , o c z y ­

w iś c ie  k o le ż a n k i  u w o ln im y  j u ż  o d  

t e j  p r a c y ,  a  n a  w io s n ę  p r z e d  ż n iw a  • 

m i  z n o w u  d a l s z a  z w ó z k a  i  t ł u c z e ­

n ie . W  m ię d z y c z a s ie  m o ż e m y  s i ę  

p o r o z u m ie ć  z  k o ło w c a m i w  K r y ­

s in i e , k tó r z y  n a p e w n o  p ó jd ą  z a  

n a m i , a  n im  p o d c ią g n ie m y  p o d  

O le c h o w o ,  t o  j u ż  k o lo n i ś c i  w y jd ą  

n a m  n a p r z e c iw k o , b o  t o  t ę g ie  w  

r o z u m ie  c h ło p y ,  m o ż e  z r e s z tą  k o ­

l e g a  p r e z e s  m a  l e p s z e  p la n y ? . . .

—  J e s z c z e  j a  c h c ia ł e m  z a b r a ć  

g ło s  —  d o p o m in a ł  s i ę  W ła d e k  P o ­

w a ła . —  J a  p r z e c iw n o ś c i ż a d n e j  

n ie  m a m ,  ż e b y ś m y  t ę  d r o g ę  r o b i ­

l i , s a m  t e ż  m a m  p a z u r y  z d r o w e  i  

o c h o tn e , a le  m y ś lę  s o b ie  t a k , ż e  

t o  p r z e c ie  d r o g a  d la  w s z y s tk ic h ,  

—  m o ż e b y  s o ł ty s a  w c ią g n ą ć ,  ż e b y  

z r o b i ł  t a k i r u c h , j a k  t o  p r z y  o s u ­

s z a n iu  ł ą k i i  b u d o w ie  s z o p y  s t r a  

ż a c k ie j  ?

—  A  m n ie  s i ę  w id z i ,  —  z a c z ą ł  

J a s i e k  W ie c h a  —  ż e  l e p i e j  s o ł ty ­

s a  j e s z c z e  n ie  r u s z a ć . N a jp ie r w  

p o k a ż m y , c o  s a m i p o t r a f im y , a  

p o te m  s t a n ie  s i ę  t o , c o  z  ł ą k ą , ż e  

p o  k i lk u  r o w a c h  p r z e z  n a s  w y k o ­

p a n y c h , r u s z y ła  c a ła  w ie ś  i  s o ł ty s  

t y lk o  o p ie s z a ls z y c h  n a p ę d z a ł  i c o  

d z i ś  m a m y  d w a  r a z y  w ię c e j  i  d o ­

b r e g o  s i a n a , n o  i s p r z ą ta ć  g o  ł a ­

tw ie j ,  t o  s a m o  b ę d z ie  z  d r o g ą .  J e ­

n o  m y ś lę , ż e b y  z  t e r n  t r z e b a  s i ę  

u d a ć  d o  p a n a  s t a r o s ty ,  t o  n a m  c o ś  

i  p o r a d z i i m o ż e  p r z y ś le  j a k ie g o  

z n a ją c e g o  c z ło w ie k a z  p o w ia tu ,  

j a k  t o  b y ło  p r z y  ł ą c e  i s z o p ie  

s t r a ż a c k ie j .  S k o ń c z y łe m .

T e r a z  z a b r a ł g lo s  p r e z e s :

—  W ła ś c iw ie , t o  k o le d z y  j u ż  

c a ły  p la n  p r a c y  o m ó w i l i , k a ż d y  

d o ło ż y ł  c o ś  o d  s i e b ie , i a k u r a tn i e  

w s z y s tk o  w y s z ło ,  ż e  m n ie  j u ż  n ie ­

w ie le  d o d a ć  w y p a d n ie . A  n a jw a ż ­

n ie js z e  t o , ż e  w s z y s c y  o c h o tn ie  

n a  s a m  p r o je k t  p r z y s t a j e m y .  B ę ­

d z ie m y  t e ż  t a k  p o c z y n a ć , j a k  t u  

s ły s z a łe m  z  p r z e m ó w ie ń  k o le g ó w .  

W ię c  s to  f u r  k a m ie n i w ła s n e m i  

s i ła m i , m u s im y j u ż  t e j j e s ie n i  

w y c ią g n ą ć w z d łu ż  d r o g i , z im ą  

b ę d z ie m y  s i ę  z m ło tk a m i g r z a ć  

p r z y  n ic h , a  n a  p r z e d n ó w k u  z n o ­

w u  s z tu r m  d o  k a m ie n i  p o w tó r z y ­

m y .  T y lk o  z a w z ię c ie  i z  w ia r ą ,  a  

t o  j u ż n a p e w n o  p o r u s z y  i c a łą  

’ w ie ś  i K r y s in  i O le c h o w o . M a m y  

j u ż  b o w ie m  d o ś w ia d c z e n ie  z  ł ą k i  

i r e m iz y , ż e  n a m o w a m i i p r z e k o ­

n y w a n ie m  z  n a r o d e m  m a ło  w s k ó ­

r a s z , z a w s z e  s i ę  z n a jd ą  t a c y , c o  

n ie ty lk o  c i  i n n y c h  n a b u n tu ją ,  a le  

i t o b ie  w ia r ę  i o c h o tę  o d b io r ą , a  

c z y n c h o ć b y g a r s tk i n ie d u ż e j ,  

a le  d z ie ln e j , z a p a ł i  d o  p r a c y  n a j ­

b a r d z ie j  o c ię ż a ły c h .  D o  p a n a  s t a ­

r o s ty  t e ż  s i ę  u d a m y ,  a le  n ie  w c z e ­

ś n ie j ,  a ż  m a te r ja ł  p r z y g o tu je m y ,  

c o  i n n e g o  b y ło  p r z y  o s u s z a n iu  ł ą ­

k i , g d z ie  m e  m o ż n a  b y ło  z a c z ą ć  

r o b o ty , p ó k i i n ż y n ie r n ie  z b a d a  

s p a d u  w o d y  i n ie  w s k a ż e  m ie j s c  

g d z ie  k o p a ć  r o w y .  T u  n a m  d o p ie ­

r o  p o t r z e b n a  p o m o c f a c h o w a i  

w a le c  i  j a k  b ę d z ie m y  m ie ć  k a m ie ­

n ie  g o to w e , b ą d ź c ie  t e ż  p e w n i ,  ż e  

j e j n a m  p a n  s t a r o s t a n a p e w n o  

n ie  o d m ó w i. J e s te m  t e ż  p r z e k o ­

n a n y ,  ż e  j a k  s i ę  n a  n a s z y m  o d c in ­

k u  r o b o ta r o z w in ie , t o  i z  W a -  

g a ń c a , U la n o w a i Ż y tn ie w a  

z a b io r ą  s i ę  d o  r o b o ty  n a  s w o ic h  

o ś m iu k i lo m e tr a c h . A w te d y  

p r z y jd z ie  c z a s ,  ż e  i n a c z e j  z  S z e w ­

c o w a  w r a c a ć  b ę d z ie m y , n iż  m y  

d z i s ia j  z  W o jc ie c h e m .

N a  t y c h  s ło w a c h  z a m k n ą ł  p r z e ­

w o d n ic z ą c y  z e b r a n ie .
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w

p o d z iw u g o d n e j k u ltu ry , a p rz e d e -  
w szy s tk iem  g o rą c e g o , ż a rliw e g o , le cz  
z a ra ze m  b a rd z o trz eź w e g o , w  c a le m  
te g o s ło w a z n a c z en iu , n o w o c z e sn e g o  
p a tr jo ty z n iu .

P o ło ż e n ie C z e ch o s ło w a c ji n ie je st  
b y n a jm n ie j ła tw e m . T ru d n o śc i w e ­
w n ę trz n e i z e w n ę trz n e *  b y ły z a w sze  
i są , z w łasz c z a d z is ia j w  o k re sie o -  
g ó ln e g o  k ry z y su  g o sp o d a rcz e g o  i n ie ­
p e w n o śc i p o lity c z n e j w  E u ro p ie . A le  
w ie rz y m y , ż e n a ró d  c z e sk i, k tó ry  z a -  
w sfc e ' u m ia ł w y k az a ć o lb rz y m ią s iłę  
d u c h a , p o k o n a w sze lk ie tru d n o śc i i 
p ó jd z ie  n a d a l św ie tla n y m sz la k ie m

Ś w ia t s ło w ia ń sk i w  ś ro d k o w e j i  1 n a d a l w sz e c h s tro n n ie i w z ra s ta  
p o łu d n io w e j E u ro p ie z n a jd o w a ł s ię  [w a rto śc i i trw a ło śc i. N a ró d c z e sk i 
d o c z a su w o jn y  św ia to w e j i p o d c z a s z ło ż y ł m n ó stw o d o w o d ó w w ie lk ie j 
je j trw a n ia p o d o b u c h e m g e rm a n -j d o jrz a ło śc i p o lity cz n e j i p a ń s tw o w e j,  

sk in i. Ż y w io ł g e rm a ń sk i, p rz e p o jo n y  
k rz y ż ac k ie m i h a s łam i ru g o w an ia  S ło ­
w ia n z ic h o d w iec z n y ch z ie m  i n isz ­
c z e n ia w szy s tk ie g o , c o n ie * je st n ie ­
m ie c k ie —  s ta n o w ił z w a rty b lo k , li­
c z ą c y  p rz e sz ło  7 0 m iljo n ó w  lu d n o śc i, 
k tó ry c o ra z g łę b ie j w d z ie ra ł s ię w  
p o s ia d ło śc i s ło w ia ń sk ie .

N a ró d  c z e sk i o to c z o n y  b y ł z  trz e c h  
s tro n N ie m c a m i i d la te g o n a ra ż o n y  
n a  n a jz ac ię tsz ą  z n im i w a lk ę . Z d a w a ­
ło  s ię , ż e w a lk a  ta , a ż n a z b y t n ie ró w ­
n a , n ie sk o ń c zy  s ię d la C z e c h ó w  p o ­
m y śln ie . P rz y sz ła  je d n ak  w ie lk a  w o j­
n a , w y w o ła n a p rz e z n ie m ie c k ą ż ą d z ę ----------  ---------- .—
p a n o w a n ia n a d św ia tem i z m ie n iła sw e g o  im p o n u ją ce g o  ro z w o ju , 
w sz y stk o . Je sz cz e A u str ja i W ę g ry  
is tn ia ły  ja k o  z jed n o c z o n e p a ń s tw a , a  
ju ż c a ły św ia t u z n a ł n ie p o d le g ło ść  
n a ro d u  c z e sk ie g o  i s ło w a ck ie g o  i k re ­
ś lić z a c z ą ł n a . m a p ie g ra n ic e d z is ie j­
sz e j C z e ch o s ło w a c ji.

I p rz y sz e d ł w re sz c ie p a m ię tn y  
d z ie ń 2 8 p a ź d z ie rn ik a 1 9 1 8 r ., k tó ry  
z a d o k u m e n to w a ł c a łe m u św ia tu , ż e  
n a ró d c z e c h o s ło w a c k i, o ż y w io n y n ie ­
z ło m n ą  w o lą d o sa m o is tn e g o b y to w a ­
n ia , c a łą s iłą z b io ro w e g o  c z y n u z d o ­
b y ł so b ie n a le żn ą  m u w o ln o ść p o lity ­
c z n ą . D z ie ń  te n , p o d o b n ie  ja k  w  P o l­
sc e d z ie ń 1 1 lis to p a d a , s ta ł s ię n a m o ­
c y  u c h w a ły  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e ­
g o św ię te m  p a ń s tw o w e m  C z e c h o s ło ­

w a cji.

D z is ia j o b c h o d z i ju ż  n a sz s ło w ia ń ­
sk i są sia d n a z a c h o d z ie 1 5 -le c ie sw e ­
g o  p a ń s tw o w e g o  is tn ie n ia . W  d w a  ty ­
g o d n ie p o te m  ta k ą sa m ą u ro c z y s to ść  
o b c h o d z ić  b ę d z ie  P o lsk a . Z a ró w n o  b o ­
w ie m  R e p u b lik a  C z e c h o sło w ac k a , ja k  
i O d ro d z o n a P o lsk a , z a w d z ię c za ją  
sw o je o d ro d z en ie p a ń s tw o w e te m u  
sa m e m u  p ro c e so w i h is to ry c z n o -p o li- 
ty c zn e m u , k tó ry  z a k o ń c z y ł s ię w o jn ą  
św ia to w ą i p o k o jem  w e rsa lsk im .

W sp ó ln o ta ty c h fa k tó w , k tó re w  
ż y c iu o b u n a ro d ó w i p a ń stw m a ją  
z n a c z e n ie  je d n a k o w o  e p o k o w  e , s ta n o - 
w i te ż p o d ło ż e d la w sp ó ln y c h in te re ­
só w  i w sp ó ln y c h  d z ia ła ń  p o lity c z n y c h , 
k tó ry c h  o b je k ty w n a k o n ie c z n o ść  b ę ­
d z ie z a w sz e s iln ie jsz a , n iż ja k ie k o l­
w ie k c h w ilo w e n ie p o ro z u m ie n ia .

P o c z u c ie te j w sp ó ln o ty w ielk ich  
in te re só w  m ię d z y P o lsk ą a C z e c h a m i 
s ła b ło  c o p ra w d a n ie ra z , a le n ie p rz e ­
ry w a ło  s ię n ig d y . M im o w sz y s tk o is t­
n ia ła z a w sz e p e w n o ść i to g łę b o k ie  
p rz e k o n a n ie , ż e w  o b lic z u d o n io s ły c h  
w y p a d k ó w  n a  fo ru m  p o lity k i m ięd z y ­
n a ro d o w e j p o tra fim y  s ię p o ro z u m ie ć  
i d z ia ła ć z g o d n ie , lo ja ln ie , p o  b ra te r­
sk u .

A p rz e c ie ż o p ró c z te j w sp ó ln o ty  
p o lity c z n e j, is tn ie ją  te ż i se n ty m e n ty ,  
k tó re w  d u sz e o b u n a sz y ch n a ro d ó w  
w ło ży ła  sa m a  n a tu ra  i ty s iąc le tn ia h l-  
s to rja , 1 o n e to  —  te  o d w iec z n e  se n ­
ty m e n ty b ra te rs tw a , p o k re w ie ń s tw a  
ra so w eg o  i k u ltu ra ln e g o  sp ra w  ia ją , ż e  
k a ż d e g o ro k u  w  d n iu  św ię ta n a ro d o ­
w e g o C z e ch o s ło w a c ji, a sp e c ja ln ie  
d z isia j, w  p ię tn a s tą ro c z n ic ę  is tn ie n ia  
C z e c h o s ło w a c k ie j R e p u b lik i, ś le m y  
je j se rd e cz n e ż y c z e n ia p o w o d z e n ia ,  
s iły i ro z w o ju w sze c h stro n n e g o  i ż e  
ż y c z en io m  ty m to w arz y szy sz c ze ry  
p o d z iw  i u z n a n ie te g o , c o w  c ią g u  
p ię tn a stu  la t sw e g o p a ń s tw o w e g o  is t­
n ien ia n a ró d  c z e ch o s ło w a c k i z d z ia ła ć  
ju ż  p o tra fił

W sp an ia ły  sp a d ek , k tó ry  R e p u b li ­
k a  C z e c h o s ło w a c k a  w z ię ła  p o  A u str ji  
i W ę g rze c h  w  p o s ta c i w ie lk ic h , św ie t­
n ie z a g o sp o d aro w a n y ch k ra jó w 7 , n ie  
z m a rn ia ł w  rę k u  sw  o ic h  n o w y c h  w ło ­
d a rz y , le c z p rz e c iw n ie , ro z w ija s ię

Tomasz Kasaryk
W  h o łd z ie w ie lk ie m u tw ó rcy R e p u b lik i C z e c h o s ło w a c k ie j.

N a c ze le R e p u b lik i C z ec h o s ło w ac k ie j, k tó ra  

o b c h o d z i d z is ia j 1 5 -lec ie sw e g o is tn ien ia , s to i 

—  jak w ia d o m o —  c zc ig o d n y p ro fe so r T o m asz  

M A S A R Y K , je d n a z n a jp ię k n ie jsz y c h p o s ta c i 

w sp ó łc z e sn e j E u ro p y .

T en n a jw ię k szy d z is ia j o b y w a te l w C z e ­

c h a ch , k tó re g o je d n o m y śln ie w y b ra ła k o n s ty tu ­

a n ta p ie rw sz y m  i d o ż y w o tn im  p re zy d e n te m  R e ­

p u b lik i, jes t sy n e m  lu d u . U ro d z ił s ię p o d u b o ­

g ą s trze c h ą c h ło p sk ą i p ie rw sz ą je g o p rac ą b y ła  

n a u k a u k o w a la . D zięk i p o p a rc iu lu d z i, k tó rzy  

s ię n im  z a ję li, z d o ła ł p o d ją ć s tu d ja i sk o ń c z y ć  

u n iw e rsy te t. M a ją c la t 3 2  z o s ta ł ju ż p ro fe so re m  

f ilo zo fji i n a u k sp o łec z n y ch w  u n iw e rsy tec ie  

c ze sk im  w  P ra d z e . Z a s ły n ą ł te ż w k ró tce ja k o  

a u to r tłu m a c z o n y c h n a ró ż n e ję zy k i w sp an ia ły c h  

d z ie ł n a u k o w y c h , g łó w n ie o k w e s tja c h so c ja l­

n y c h .

D em o k ra ta z k rw i i k o śc i, w  o g ro m n e j m ie­

rz e w p ły n ą ł p ro f. M a sa ry k n a z d e m o k ra ty z o w a ­

n ie m y śli c z e sk ie j. F a k t, ż e C z es i p o d cz as w o j­

n y o k a za li s ię n a ro d e m  tak z w a rty m  i so lid a r­

n y m , z aw d zię cz ać n a leż y te m u , ż e c a ły n a ró d  

c z esk i sk ła d a s ię z e sa m y c h d e m o k ra tó w  i n ie  

m a w łaśc iw ie a ry sto k ra c ji.

Skąd się wziął tsni ehieb w Wąbrzeźnie?
R o z m o w a  z S t a r s z y m  C e c h u  P i e k a r s k i e g o  p . R u j  n e r  e m  *

O d ty g o d n ia m am y w  W ą b rz e źn ie tan i  

c h leb , sp rze d aw an y  w  sk ła d n ic y m ły n a ry ń ­

sk ieg o p rz y u l. P o n ia to w sk ie g o 3 , o ra z  

je sz cz e w  je d n y m  lo k a lu  n a te jże u lic y . C e ­

n a b o c h e n k a w y n o s i ty lk o 4 5 g ro sz y .

S k ą d s ię w zią ł ten  tan i c h le b ? —  in te re ­

su ją s ię w sz y sc y . B y sp raw ę  w y ja śn ić , z w ró ­

c iliśm y s ię d o S ta rsz e g o C e ch u P ie k arsk ie ­

g o n a p o w . W ą b rz e źn o , p . K o n r a d a  R u j n e -  

ra , k tó ry u d z ie lił n a m w y ja śn ie ń p o n iż e j 

p rz y to c z o n y ch .

—  P a n ie C e ch m is trz u —  z a p y tu je m y —  

c z y n ie b y łb y p a n ła sk a w w y ja śn ić n a m , 

s k ą d  s i ę  w z ią ł t a k  t a n i c h l e b  w  W ą b r z e ź n ie  

—  t a k  t a n i , j a k ie g o  n i e m a  w  c a ł e j P o ls c e ,  

o raz k to g o w y p ie k a , k to sp rz ed a je i w  ja ­

k i sp o só b to w szy s tk o s ię d z ie je ? ,

—  O w sz em  —  o d p o w iad a p . R u j  n e r —  

b a rd zo c h ę tn ie u d z ie lę p a n u w sze lk ic h w y ­

jaśn ień .

P rz ed e w sz y s tk ie m p y ta p a n sk ą d s ię  

w z ią ł tan i c h le b ? —  o d p o w ia d a m w ięc , ż e  

t a n i c h le b  w z ią ł s i ę  z n a s z y c h p i e k a r ń , ż e  

w sz y scy p ie k a rz e w ąb rze sc y p o d ję liśm y  s ię  

w y p ie k ać z a d a r m o  c h leb z e z b o ż a i m ąk i  

d o s ta rc z a n e j n a m p rze zZ w ią ze k R o ln ic z o -  

O s a d n i c z y , (p o b iera m y ty lk o z w ro t k o sz tó w  

so li, o p a łu i w o d y ) —  d z ię k i c ze m u n a jb ie d ­

n ie jsza c z ęść lu d n o śc i n a sz eg o m ias ta m o ż e  

jeść tan i c h leb .

—  A  c z y n ie s ta ło  s ię to w sk u te k ro zp o ­

c z ę c ia d o w o z u c h le b a , a ż z D o b rz y n ia , k tó ­

ry te ż b y ł tro c h ę ta ń sz y o d c h leb a p rz e z  

p iek a rzy w W ą b rze źn ie sp rze d aw an e g o ? —  

w trą c iliśm y z ap y tan ie .

B y n ajm n ie j — o d p o w iad a C e c h m is trz  

—  te n „ z ło ś liw y k o n k u re n t" sp rz e d a ją c y  

c h le b p o c h o d z ąc y , a ż z in n e g o w o je w ó d z tw a  

z n ie zn a n e j i d o tąd  u trz y m y w a n e j w  ta jem ­

n ic y —  p ie k a rn i, z d a je s ię ż e p ie k a rn i ż y ­

d o w sk ie j n ie b y ł i n ie je s t d la n a s g ro ź n y m . 

Je d y n ie p o d ra żn ił o n n a szą a m b ic ję . U w a ż a-iv Sit III IW

W Ł A Ś C I C I E L  K A M I E N I C Y  U C I E K Ł  

P R Z E D . . . . .  L O K A T O R A M I .

W  Ł o d z i z d arzy ł s ię w y p a d e k p o ta je m n e j  

u c iec zk i w ła śc ic ie la n ie ru c h o m o ści m ie jsk ie j 

o d sw o je j w ła sn o śc i. N iesz c zę ś liw y „ k a m ie -  

n icz n ik " m ia ł sz e ść m ie sz k ań  je d n o iz b o w y c h . 

L o k a to rz y o d k ilk u la t n ie p ła c ili k o m o rn e ­

g o . —

P o n ie w a ż z a ś są b e z ro b o tn y m i e k sm is ja  

ic h p rak ty c zn ie b y ła n ie d o p rze p ro w ad z e ­

n ia . P rze to  „ k a m ien icz n ik " n ie m ia ł ż ad n y c h  

d o c h o d ó w  z n ie ru c h o m o śc i.

T y m c z a sem k a m ien icę m u sia ł u trzy m y ­

w a ć w  s ta n ie o d p o w ia d a ją c y m  p rze p iso m  p o ­

lic y jn y m . c o —  o c z y w iśc ie —  k o sz to w a ło , n o  

i m u sia ł p łac ić p o d a tk i.

W ład z a sk a rb o w a n ie u w zg lęd n iła jeg o  

rek u rsó w  o z w o ln ien ie o d p o d a tk u o d n ie ­

ru c h o m o śc i. P rze c iw n ie , w izy ty k o m o rn ik a  

s taw ały s ię c o ra z c z ę stsz e . N ie m ają c ż a d ­

n y c h d o c h o d ó w , d o p ro w ad z o n y d o ro zp a c zy ,  

n ie szc zę sn y „ k a m ie n icz n ik " c zm y ch n ą ł p e w ­

n e g o d n ia , s ta ra n n ie z a ta rłsz y ś la d y z a so ­

b ą ....

W y b ra n y p o s łe m  d o p a rlam e n tu , o d z n a cz y ł 

s ię M a sa ry k ja k o p rz ec iw n ik p o lity k i a u s tria c ­

k ie j n a  B a łk a n ie . O n to  w y k ry ł, ż e ju ż w  r . 1 9 0 8  

d y p lo m a c ja a u s tro -w ę g ie rsk a z m ie rza ła d o  sp ro ­

w o k o w a n ia w o jn y z e S e rb  ją .

Je d n a z k s ią ż e k M a sa ry k a p . t. „ S p ra w a  

c ze sk a" s ta ła s ię w p ro s t k a te c h iz m e m  C z ec h ó w . 

W  te j k s iąż c e ju ż p ro p a g o w ał id eę w y z w o le ­

n ia n a ro d ó w  s ło w iań sk ic h z p o d ja rz m a A u str ji. 

G d y s ię p rz ek o n a ł, ż e A u strja n a d ro g ę p rze ­

b u d o w y  m o n a rc h ji w ejść n ie c h ce , z ac zą ł w y stę ­

p o w a ć p rz ec iw k o n ie j, a k ie d y  w o jn a w y b u c h ła , 

s tan ą ł n a c z e le n a jza g o rza lsz y c h p rz e c iw n ik ó w  

A u strji. W y jec h ał d o L o n d y n u i s ta m tą d k ie ­

ro w a ł p o lity k ą c z e sk ą . Z aró w n o w L o n d y n ie , 

ja k w  W a sz y n g to n ie ro z w in ą ł tak ą a g ita c ję z a  

n ie p o d leg ło śc ią C z ec h o s ło w a c ji, ż e ju ż z p o c z ą t­

k ie m c zw arteg o ro k u w o jn y C z es i z o s ta li so ­

ju szn ik a m i K o a lic ji.

I d o ż y ł ten sę d z iw y d z iś s ta rz e c w sp a n ia ­

łe g o triu m fu  sw o ich  z a b ieg ó w . W o ln a o d la t 1 5  

R ep u b lik a C ze c h o s ło w a ck a sk ła d a d z iś g łę b o k i  

h o łd p rez y d e n to w i M a sary k o w i, a d o te g o h o ł­

d u  c a łe m  se rce m  p rzy łą cz a s ię i P o lsk a .

— o —

■U  U l
M A G I S T R A  W O L S K I E G O  

jed n o c zy  w  so b ie trad y c ję w ie k ó w  i z d o ­
b y c ze w ied z y w sp ó łc z e sn e j.

S T O S U J C I E  T Y L K O

P R Z Y  C I E R P I E N I A C H  W Ą T R O B Y ,  
w o rec z k a ż ó łc io w e g o , k a m icy ż ó łc io ­
w ej i ż ó łta cz c e . Z io ła z e z n . „ B IL L O -  
S A “ k tó re z a w ie ra ją e g z o ty c z n e ro ­
ś lin y  C o m b re tu m  i B o ld o , c en a  z ł. 4 ,—

P R Z Y  O T Y Ł O Ś C I ,
n a tle w a d liw e j p rze m ian y m aterji.  
Z io ła z e z n a k . „ D E G R O S A " k tó re z a ­
w iera ją jo d o rg a n ic zn y w ro ś lin ie  
Y a h an g a i n ie w y m ag a ją sp e c ja ln e j 
d je ty .  C e n a  z ł. 4 ,—

P R Z Y  B E Z S E N N O Ś C I ,
n e rw ic y se rca i z ab u rz en iac h u k ła ­
d u  n e rw o w e g o . Z io ła  z e z n a k . „ P A S I-  
V E R O S A ", k tó re z a w ie ra ją k w ia t  
M ę k i P a ń sk . (P a ss if lo ra ) . C en a  z ł. 4 ,—  

P R Z Y  B Ó L A C H  G A R D Ł A  ( a n g i n a c h ) ,  
k rta n i, m ig d a łk ó w , z a p a le n ia ch d z ią ­
se ł i o k o s tn e j. Z io ła z e z n a k . „ L A - 
R Y N G O S A ". C e n a z ł. 1 ,8 0

P R Z Y  K A S Z L U ,

z a fle g m ie n iu , c ięż k o śc i i d u szn o śc i w  
p ie rs iac h i w sz elk ic h c ie rp ien ia ch  
p łu c . Z io ła  z e  z n a k . „ P U L M O S A ", k tó ­
re z a w ie ra ją S c h in -S c h e n n iez m ie r­
n ie rza d k ą ro ś lin ę c h iń sk ą .

C e n a z ł. 5 ,—

P R Z Y  O B S T R U K C J I  C H R O N I C Z N E J ,  
z ab u rze n ia ch ż o łą d k o w o -k iszk o w y c h  
i d o u reg u lo w a n ia traw ien ia . Z io ła  
z e z n a k . „ G A S T R O S A ". C en a z ł. 3 ,—

P R Z Y C I E R P I E N I A C H  N E R E K , P Ę ­

C H E R Z A ,  
m ie d n ic z ek n e rk o w y c h i w sz elk ic h  
d o leg liw o śc ia ch d ró g m o cz o w y c h . 
Z io ła z e z n a k . „ U R O S A ", k tó re z a ­
w ie ra ją ro ś lin ę in d y jsk ą O rto s ip h o -  
n iae  C e n a z ł. 4 ,—

P R Z Y  A R T R E T Y Ź M I E , R E U M A T Y Z M I E ,

i b ó la c h isc h ia su . Z io ła z e z n a k . 
„ R E U M O S A ", k tó re z a w ie ra ją ro ś li­

n ę S c h in -S c h e n . C e n a z ł. 4 ,—

D o n a b y c ia w  a p te k a ch d ro g e rja ch , sk ła ­
d a c h a p te cz n y ch , lu b  w  w y tw ó rn i.

P o  u p r z e d n ie m  w p ła c e n i u  n a  n a s z e  k o n t o  
P . K . O . 1 8 0 9 8  p o c z ą w s z y  o d  2 - c h  p u d e l e k  

k o s z t ó w  p r z e s y ł k i n i e  d o l i c z a m y .

M A G I S T E R  E . W O L S K I

W A R S Z A W A , -  Z Ł O T A  1 4

O b jaśn ia jąc e b ro szu ry w y sy łam y  
- ------------- b e z p ła tn ie .----------------

liśm y b o w ie m  z a z n ie w a g ę d la s ie b ie , ż e ja ­

k iś p rz y b y sz , a ż z D o b rzy n ia w c isk a s ię z  

„ ż y d o w sk im " c h le b em  d o n a sz eg o m ias ta i 

d la teg o z g o d z iliśm y s ię c h ę tn ie n a z ro b io n ą  

n a m  p ro p o z y c ję —  w y p ie k an ia —  „ tań sz e g o  

c h le b a " z m ą k i ry ń sk ie j.

—  A  k to d a ł in ic ja ty w ę d o te g o ro d z a ju  

p o ż y te cz n e j ro b o ty ? —  z ap y tu jem y .

In ic ja ty w ę d o te g o , d a ł p rez es Z w ią z k u

O sad n ik ó w i R o ln ik ó w p . W a sile w sk i. Z a - ' s i ę  w s k u t e k  teg o o ś r o d k a m i r o z s z e r z a n ia  e -  

w  a rliśm y w ię c z e Z w ią zk ie m  u m o w ę , ż e m y  ।  p id em ji, o b a w ia liśm y s ię ż e K o m is ja sa n i-  
p ie k a rz e b ę d ziem y b ra ć m ą k ę n a w y p iek  ' ta n ia p o z am y k a n a m  p iek a rn ie . D la te g o  te ż  

c h le b a d la sw o je j k lijen te li, z e z b o ż a d o - c h ę tn ie p i e c z e m y  c h le b  d l a  b i e d n y c h  z a d a r -  

s ta rc z o n e g o p rz e z ro ln ik ó w , z o rg a n iz o w a- n io , a m a m y n a d zie ję , ż e z a m o ż n ie jsza c z ęść  

n y c h w  Z w ią z k u , a z y sk ie m k tó ry d o tą d lu d n o śc i, o c e n i n a leż y c ie n a sz e p o św ięc e n ie  

b ra li „ m ąc za rz e" , b ę d z ie m y s ię d z ie lić p o  I i n ie p ó jd z ie p o „ tan i c h le b " d o n a sze j sk ła -  

p o ło w ie; p o ło w ę te g o z y sk u o trz y m a m y m y , d n ic y , a te rn w ięc e j, d o sk lep ik u sp ro w a d za -  

w * p o s ta c i tań sz e j m ą k i, a d ru g ą p o ło w ę  

n ic y , w  p o s tac i d ro ższ e j c e n y z a z b o ż e .

f P o n a d to z a w a rliśm y d ru g ą u m o w ę , . - - -
b ę d z i e m y  z a d a r m o  w y p ie k a ć c h le b  z m ą k i ’ e c z  b ę d z i e  n a b y w a ł a  u  n a s  b i e l s z e p i e -  

d o s t a r c z a n e j n a m  p r z e z s k ł a d n i c ę m ł y n a  I c z ^ w o ’ P ° c e n a c b  t r o c h ę w y ż s z y c h , j a k  t a -

■ n i c h leb , —  le c z i tak  je szc ze  b a rd z o  n isk ich .

O to —  m a p a n c a łą p ra w d ę , sk ą d s ię  

b ie rz e tan i c h leb w W ą b rz e ź n ie —  z a k o ń ­

c zy ł sw o je w y jaśn ie n ia p . C ec h m is trz .

P o d z ię k o w a liśm y p . C e ch m is trzo w i z a  

te w y jaśn ie n ia i p o s ta n o w iliśm y p o d z ie lić  

s ię n ie m i z C z y te ln ik a m i, g d y ż ja k w id z im y  

a k c ja Z w iąz k u O sad n ik ó w  i C e c h u P ie k ar ­

sk ie g o , z as łu g u je z e w sz ec h m iar n a u z n a n ie  

i p o p a rc ie .

trzy m a n y z as iłe k w  g o tó w ce , k o b ie ty k u p o ­

w a ły m ą k ę i p iek ły c h leb , lu b n a s z m u sz a ­

ły d o teg o , b y im  g o p ie c , p raw ie z ad a rm o .

T y m c z a sem z n o s z e n i e z c a ł e g o m i a s t a  

c h le b a  d o  n a s z y c h  p i e k a r ń , t o  n i e  b y ł o  a n i  

h i g j e n i c z n e , a n i z d r o w e . O b a w ia liśm y s ię  

i o b a w iam y , a ż e b y  n a s z e  p i e k a r n i e  n i e s t a ły

ro i- j jąc e g o c h le b , w b ru d n y ch k o sz ac h i w o r-  

k a c h , a ż h e n z jak ie jś , m iesz c zą c e j s ię w  

ż e  i ż y d o w sk ie j su te ry n ie , p iek a rn i w  D o b rz y n iu  
« . Io n ? rA fx rl 'Y io n  o  lii’iirn ln 1 1 n o c* K i v x a rk

k li-

m a -

r y ń s k i e g o , w  t y m  c e lu , b y  d o s t a r c z y ć t a ­

n i e g o  c h l e b a  l u d n o ś c i .

—  A c zy ta sp rze d a ż —  tan ieg o c h le b a  

p rz e z p a n ó w  w y p ie k a n e g o , w  sk ład n icy  p rz y  

u l. P o n ia to w sk ie g o 5 , n ie sz k o d z i in te re so m  

p ie k a rzy , p rz ez o d c ią g a n ie ich w ła sn e j  

je n te łi? —  z a p y ta liśm y .

I o w sz e m , n a m  to sz k o d z i, le c z c ó ż  

m y . z ro b ić , —  o d p o w ia d a C ec h m is trz .

W o lim y jed n a k p iec z a d arm o ' c h leb z  

c ias ta p rz e z n a s p rzy g o to w a n eg o i z m ą k i 

je d n e g o ro d za ju — j a k p r z y z w y c z a j a ć  

l u d n o ś ć  d o  t e g o , a ż e b y  w r a c a ła  d o  p i e r w o t ­

n y c h  „ p r z e d p o t o p o w y c h , , c z a s ó w ’ , k i e d y  t o  

k a żd a ro d z in a p ie k ła c h leb d la s ieb ie . T y m ­

c z a sem  g d y b e z ro b o tn i o trz y m y w a li z as iłk i  

w  m ą ce , to  z a c zę ły w rac a ć u  n a s w  W ą b rz e ­

ź n ie te d a w n e c za sy , —  a p rzy z w y c za je n ie  

p o su n ę ło  s ię tak  d a le k o , ż e k ied y z ap rze s ta ­

n o w y d aw an ia m ą k i b e z ro b o tn y m , to z a o -

T y l k o  w s p ó l n y m  w y s i ł k i e m  

w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  

P o m o r z a  k u p i m y  z  ł a t w o ś c i ą  

Samolot
naChallenge 1934 r.
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—  N O W Y  L E K A R Z . Z dniem  15 bm . osie­

dlił się na D w orcu G łów nym lekarz kolejow y  

D r. S zym ański, który poza prak tyką kasow ą  

przy jm uje także pryw atn ie.

—  W R Ę C Z E N I E D Y P L O M U W E T E R A ­

N O W I  F A L A R S K 1 E M U . P rzed niedaw nym  cza ­

sem  R ada M iejska m ianow ała w eterana W ojcie­

cha F alarskiego obyw atelem  hono row ym m iasta  

K ow alew a. W  zw iązku  z tem  w ręczył m u w  nie­

dzielę p . burm istrz K iich ler w raz z w iceburm i­

strzem  p . G łów czew skim  artystyczn ie w ykonany  

dyplom , przedstaw iający stary i now y herb m ia­

sta , oraz sym boliczne figury kosynierów . S tary  

w eteran bardzo się ucieszy ł i serdeczn ie podzię­

kow ał przedstaw icielom m iasta za otrzym any  

dar.

N A G R O B Y , B R A C IA , N A G R O B Y !

Z bliża się D zień Z aduszny , dzień pośw ię ­

cony pom ocy i pam ięci zm arłych . T łum y  

w iernych podążą w nabożnem  skupien iu na  

cm entarz , aby uczcić należycie sw ych dro ­

gich zm arłych , aby zm ów ić „W ieczny odpo- 

czynek “ przy ich grobach , przybranych w  

kw iaty i jaśn iejących w  płom ien iach św iec.

S tow arzyszenie P ań M iłosierdzia św . W in ­

cen tego a P aulo pragnie za pięknym przy ­

kładem innych m iast przyczynić się do  

ła tw iejszego i estetycznego upiększen ia gro ­

bów . W  tym celu przygotow ało i sprzedaje  

chorąg iew ki żałobne, które nie ty lko gustow ­

nie zdobić będą m ogiły , ale także przynoszą  

kilka groszy ubogim . D latego prosim y go ­

rąco , poprzeć nasze cele przez przystro jen ie  

grobów  sw oich zm arłych także naszem i cho ­

rąg iew kam i, łącząc m odlitw ę z ja łm użną.

C horąg iew ki nabyw ać m ożna do w torku  

w m iejscow ych księgarn iach i w sk ładach  

u p . G óralsk iej ul. H allera i u p . Ż uralsk iej 

ul. K olejow a, w uroczystość W szystk ich  

Ś w iętych przed kościo łem do godz. 11-tej a  

później do godz. 13-tej na cm entarzu .

S tow . P ań . M iłosierdzia św . W incentego  

a P aulo

Z A Z A R Z Ą D :

(— ) W anda W ietrzyńska  

sekretarka

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno dnia 27 październ ika 1933 r.

Z K A LE N D A R Z Y K A K O Ś C IEL N E G O .

O d czasów słynnych godów w K anie  

G alilejsk iej należy już S zym on do aposto ­

łów C hrystusa. W edług podania S zym on  

w łaśn ie był ow ym m ałżonkiem , którego  

w esele uczcił sw ą obecnością sam Z baw iciel 

i sw ą nadprzyrodzoną m oc zadokum entow ał 

zam ien iając w odę w w ino . C ud ten był też  

pow odem , że S zym on stał się gorliw ym  gło ­

sicielem E w angelji i po śm ierci C hrystusa*  

niósł św iatło w iary w śród pogan .

D rugi aposto ł, którego pam iątkę ob ­

chodzi K ośció ł w tym sam ym dniu był sy ­

nem K leofasa, brata św . Józefa, a tem sa ­

m em krew nym N . P anny M arji. P oniew aż  

w gronie aposto łów ’ C hrystusa było dw óch  

Judaszów , przeto aposto ł nasz nosił także  

drugie im ię T adeusza, co w ów czas znaczy ło  

ty le , co „odw ażny". Z anim stał się Judasz  

uczniem Z baw ’ic iela , zajm ow ał się upraw ą  

ro li, m iał żonę i dzieci, tem w iększe w ięc  

było jego -pośw ięcen ie, że porzucił dla  

w zniosłej nauki C hrystusa dom rodzinny, 
oraz cały m ajątek .

M oże dlatego obchodzi K ośció ł kato lic­

ki uroczystość tych dw óch aposto łów w je ­

dnym dniu , poniew aż podobnie jak św ięci 

P io tr i P aw eł, razem krzew ili oni w iarę  

chrześcijańską i razem też ponieśli śm ierć  

m ęczeńską. S potkali się ci aposto łow ie w  

P ersji i w ięcej się już nie rozłączali. K ie­

dy kró l persk i urządził w ypraw ę w ojenną  

do Indyj, S zym on i Judasz przepow iedzieli 

m u szybką kapitu lację w roga, w brew tem u  

co przepow iadali kapłan i pogańscy . G dy  

słow a aposto łów się spraw dziły , kró l uzna­

jąc to za cudow ne zrządzen ie przyjął z ca­

łym dw orem naukę C hrystusa.

O burzy ło to kapłanów , którzy S zym o ­

now i i Judaszow i zaprzysięg li zem stę. L e­

genda m ów i, że olbrzym ie w ęże, które  

m iały przynieść śm ierć aposto łom , na ich  

rozkaz rzuciły się na kapłanów i czarow ni­

ków i poturbow ały ich dotk liw ie. P o tym

================ „KŁOS WĄBRZESKI"

।  w ypadku nik t już nie ośm ielił się przesz-  

i kodzie pracy m isjonarsk iej św iętych A po ­

sto łów .
M im o to jednak nie uniknęli oni śm ier­

ci m ęczeńsk iej. G dy raz w skutek ich m od ­

łów bałw any pospadały z ołtarzów , zgrom a ­

dzony lud zapragnął ich śm ierci. S zym ona  

przep iłow ano na dw ie połow y, Judasz zaś  

został m ieczem stracony . C zęść ich zw łok  

spoczyw a w R zym ie.
—  D Z I E Ń  K A T O L I C K I . W nadchodzącą  

niedzielę —  w Ś w ięto C hrystusa K róla, odbę­

dzie się X D zień K ato lick i pod hasłem  „R oczni­

ca zw ycięstw a w iedeńsk iego , jako w ezw anie do  

w alk i z now oczesnem  pogaństw em ". W  dniu tym , 

po głów n. nabożeństw ie odbędzie się w sali p . 

K lim ka uroczysta akadem ja ku czci C hrystusa  

K róla, urządzona przez A kcję K ato licką.

1 - - - * 1 . . ..
—  N a dożyw ian ie biednych dzieci ofiaro ­

w ał ks. prób . Z akryś 7 ,65 zł. złożonych przez  

dzieci szkoły pow sz. m ęskiej na M szę św . 

za duszę śp . Z alew skiej.

S zlachetnem u ofiarodaw cy serdeczne „B óg  

zap łać".

P rosim y o dalsze datki.

Z A K O M IT ET :

(— ) J. N ałęcz, prezes

(— ) H . S igufska, skarbn iczka

(— ) W . D ydekow a, sekretarka

• —  W  uzupełn ien iu naszego spraw ozdania  

sk ładam y serdeczne „B óg zap łać" dalszym  o- 

fiarodaw com , którzy złoży li w dzień „W en ­

ty" — p . M arysia L edw ochow ska 2 paja-  

cyki, p . S ass (cuk iern ia) 1 to rt.

Z a Z arząd :

S tow . P ań M iłosierdzia św . W ine, a P aulo  

(— ) W anda W ietrzyńska  

sekretarka

—  Ś L U B . W  ubieg ły w torek odbył się w  

kościele parafjalnym w G olubiu ślub p . S tan i­

sław a R z e c z e w s k i e g o  z W ąbrzeźna z panną W i- 

ktorją W e lc ó w n ą  z P odzam ku  G olubsk iego . Ś lubu  

udzielił ks. prób . K o w n a c k i . M łodej P arze na  

now ą drogę życia zasy łam y życzen ia „S zczęść  

B oże"!

-  N A  S A M O L O T  C H A L E N G E  W  R . 1 9 3 4  

zebrał p . G ó r a l s k i (H urtow nia T ytoniow a) do ­

tychczas 50 zł. P . G óralsk i w dalszym ciągu  

zb iera sk ładki.

— T Y D Z IE Ń P R O P A G A N D Y Z A G A D ­

N IEŃ O B R O N Y K R E S Ó W Z A C H O D N IC H  

odbędzie się na całym  obszarze P aństw a P ol­

sk iego w czasie od 29-go październ ika do  

5-go listopada br. C elem przysporzen ia fun ­

duszów na prace Z w iązku O brony K resów  

Z achodnich przeprow adzona zostan ie w dniu  

29-go zb iórka uliczna, którą prosim y usiln ie  

popierać.

Z A R Z Ą D P O W IA T O W Y Z . O . K . Z .

*  I L E  P Ł A C O N O  Z A  Z B O Ż E ? W  dniu 25  

bm . płacono za zboże w B ydgoszczy (w edług  

giełdy izbożow o - tow arow ej): ży to 14 ,25 ; psze­

nica 19 ,25 ; jęczm ień brow . 15 zł, jęczm ień prze ­

m iałow y 13 ,75 zł, ow ies 13 .5 0 zł, m ąka ży tn ia  

65 proc. 21 zł; m ąka pszenna 65 proc. 31 ,50 zł.

W  P o z n a n i u  w edług notow ań giełdy płaco ­

no w  tym  sam ym  dniu za. ży to 14 .7 5 zł; pszen icę  

19 .2 5 zł; jęczm ień brow . 15 .7 5 zł; ow ies 13 ,25  

zł; m ąka ży tn ia 65 proc. 20 ,75 zł, m ąka pszen ­

na 65 proc. 31 ,550 zł. C eny rozum ieją się za  

100 kilogram ów .

—  I N S P E K C J E  O D D Z I A Ł Ó W  Z . S . U bie­

głej niedzieli w iceprezes zarządu pow iatow ego  

Z w iązku S trzeleck iego m gr, C w inarow icz z kom . 

pow . Z . S . kapitanem  S iw ick im  dokonali inspek  

c ji oddziałów  Z w . S . w  W ałyczu i D ębow ejłące. 

P rzeprow adzona inspekcja w ykazała, że oddzia­

ły Z . S . pracow ały w ubieg łym  okresie dobrze  

50 proc, członków zdobyło odznakę strzelecką  

i P . O  S . P raca w ychow ania obyw atelsk iego jest 

prow adzona należycie i osiągnęła b . dobre w yni­

ki. O byw atel w iceprezes w przem ów ieniach do  

S trzelców w skazał na zadania, jak ie m a Z . S . 

w przyszłym roku w yszkolen iow ym do w yko­

nania, w yrażając nadzieję , że oddziały nadziei 

w nich pokładanej nie zaw iodą i plan pracy  

w ykonają. O b. K om endant om ów ił spraw y w y ­

szkoleniow e, w zyw ając członków do dyscypliny  

i sum iennego w ypełn ian ia obow iązków .

—  Z ebran ie organizacy jne R obotn iczego  

K oła B B W R . odbyto się w  dniu 24 bm . w lo ­

kalu p . M ichalsk iego. Z ebran ie zagaił prezes  

pow . Z . Z . Z . p . Z glin ick i, w itając przybyłych  

oraz delegata W oj. Z arządu B B W R . p . T a­

rana. P . Z glin ick i w ygłosił obszerny referat  

o potrzeb ie zorganizow ania K oła R obotn i­

czego . P o w ygłoszen iu referatu w yw iązała  

się dyskusja w której zab ierali głos praw ie  

w szyscy zebran i w ypow iadając się za utw o ­

rzen iem K oła. N a członkó w K oła zap isało  

się 55 obecnych . Z kolei w ybrano Z arząd w  

następu jącym sk ładzie:

P rezes M ichalsk i T adeusz, w iceprezes  

P aw laczyk S zczepan , sekretarz T opolew ski 

Jan , skarbn ik N ow akow ski.

P o przem ów ieniu delegata Z arządu W o ­

jew ódzkiego p . T arana, zebran ie zakończono  

hasłem  „C ześć P racy".

—  W  niedzielę, dnia 29 bm . po sum ie od ­

będzie się w szkole pow szechnej żeńsk iej 

w yw iadów ka, na którą w szystk ich rodziców  

dziatw y szkolnej zaprasza

K ierow nictw o szkoły pow sz. żeńsk iej.

—  Z ebran ie członków ’ K om itetu M iejsk ie ­

go B B W R . odbyło się w czoraj w ieczorem w  

dużej sali p . S t. K lim ka przy udziale około  

200 osób . Z ebran ie zagaił prezes K om itetu p . 

dr. O strow ski w itając przybyłych poczem  u- 

dzielił głosu p . S taroście K alksteinow i który  

w ygłosił in teresu jący referat na tem at no ­

w ej ustaw y sam orządow ej, niedaw no ogło ­

szonej. R eferat p . S tarosty nagrodzono rzę- 

sistem i oklaskam i. Z kolei przem ów ił przed ­

staw iciel zarządu w ojew . B B W R . p . T ran  

om aw iając spraw y organizacy jne.

P o w ’olnych głosach p . dr. O strow ski dzię  

kując p . S taroście za w ygłoszony referat a  

zebranym  za przybycie , so lw ow ał zebran ie.

— U tw orzen ie K oła środow iskow ego B . 

B . W . R . przy T ow . S am odzielnych R zem ieśl­

ników . U bieg łej środy w ieczorem w lokalu  

p . K lim ka odbyło się zebran ie w szystk ich  

rzem ieśln ików  celem  utw orzen ia R zem ieśln i­

czego K oła B B W R . N a zebran iu obecni byli 

m . in . pp . starosta K alkstein , prezes R ady  

P ow iatow ej B B W R . A ntoni M akow ski. Z e­

branie zagaił prezes S am odzielnych R ze­

m ieśln ików * p . K ołecki, podając cel zebran ia . 

P o w ysłuchaniu referatów ’, w szyscy obecni 

zap isali się na członkó w now otw rorzącego się  

K oła, poczem obrano Z arząd w sk ład któ ­

rego w ’chodzą pp .: D om agała, jako prezes: L ! 
K ołeck i, w iceprezes; S t. Jarzem bow ski skar-J  

bnik , S tańczew ski, sekretarz .

—  K lub S portow y „P om orzanka" urzą ­

dza w niedzielę, dnia 5 listopada 1955 r. na 

sali p . S t. K lim ka przedstaw ien ie am atorskie  

pt: „D zień w dow y", dram at w r 6 ak tach . P o  

przedstaw ien iu zabaw ’a taneczna. P rzygry ­

w ać będzie zespół ork iestry 18 P ułku U ła­

nów P om . z G rudziądza. P oczątek punktual­

nie o godzin ie 7-m ej w iecz.

P róba generalna w  piątek , dnia 5 . 11 . br. 

o godz. 4-tej po poł.

O liczne przybycie S zan . O byw atelstw a  

tak z m iasta jak i okolicy prosi

Z arząd .

RUCH TOWARZYSTW.

—  Z E B R A N I E  P L E N A R N E  K o la  Ś r o d o w i ­

s k o w e g o  B B W R . p r z y Z a k ł a d a c h G r a f i c z n y c h  

B . S z c z u k i w  W ą b r z e ź n i e  —  o d b ę d z i e  s i ę  w  s o ­

b o t ę , d n i a  2 8 . b m . p u n k t u a l n i e  o  g o d z i n i e  2 0 - t e j  

( 8 - e j w i e c z o r e m )  w  l o k a lu  p . K li m k a .

N a  p o r z ą d k u  o b r a d  m . in . r e fe r a t o b . w i c e  

p r e z e s a  S a w i c k ie g o  n a  t e m a t „ J a k  p o w s t a ł k r y ­

z y s " . —  U p r a s z a  s i ę  o  p r z y b y c i e  w s z y s t k i c h  p p .  

c z ł o n k ó w .  Z a r z ą d .

— C ech F ryzjerski na W ąbrzeźno i po ­

w iat. K w artalne zebran ie C echu F ryzjersk ie ­

go odbędzie się w niedzielę 29 bm . o godzi­

nie 4 po poł. w ’ sali p . S t. K lim ka. P rzybycie  

w szystk ich członków  konieczne.

Z arząd .

— B aczność W łaściciele N ieruchom ości. 

W  sobotę dnia 28 bm . odbędzie się zebran ie 

„Zw iązku W łaśc. N ieruchom ości" o godz. 5  

popołudniu w lokalu pod . „B iałym O rłem "  

w łaśc. p . S zym ański. P rzybycie członków ze  

w zględu w ażnych spraw * konieczne.

S praw a w niesien ia skarg i na opłatę dro ­

gow ą do W ojew ódzkiego sądu adm inistra ­

cy jnego w T oruniu .

Z a Z arząd :

(— ) Z . G aszyńsk i prezes  

(— ) A . M akow ski, sekretarz

—  B aczność O ficerow ie i P odchorążow ie  

R ezerw y! W e w torek , dnia 51 bm . o godz. 

6-tej po poi. odbędzie się w lokalu p . S t. 

K lim ka w W ąbrzeźn ie zebran ie m iesięczne  

K oła. Z e w rzg lędu na w ażność spraw , obję ­

tych porządkiem  obrad , obecność w szystk ich  

P anów K olegów * obow iązkow e.

Z arząd .

—  Z ebran ie R odzicielsk ie. W  niedzielę, 

dnia 29 bm . o godz. 14 ,5 0 odbędzie się w  szko ­

le pow szechnej m ęskiej zebran ie rodziciel­

sk ie.

P orządek obrad:

S praw ’ozdanie z działalności T ow . R odzi­

cielskiego . W ybór Z arządu . R eferaty . W ol­

ne głosy . Z akończenie .

P o zebran iu odbędzie się w yw iadów ka.

Z arząd .

N r. 127 = =

— B aczność B ractw o S trzeleck ie! Z po ­

w odu niezałatw ien ia w dniu 24 . 10 . 1955 r. 

całkow itego porządku obrad , odbędzie się  

w  piątek dnia 27 bm . o godz. 7 ,50 w iecz. w  

S trzeln icy B ractw a S trzeleck iego , dalszy ciąg  

zebran ia z tym  sam ym  porządkiem obrad z  

dnia 24 . 10 . 1955 r.

O liczny udział S zan. B raci prosi

Z arząd .

D rukiem  i nakładem : Z akłady G raficzne  

B olesław a S zczuki —  R edaktor odpow ie­

dzialny : Alfons Szczuka — W ąbrzeźno , 

M ickiew icza 1 .

Licytacja drzewa
W  czw artek dnia ' 2 . 11 . rb . o godz. 

10-tej odbędzie się w  karczm ie w S ta- 
nisław kach

licytacja drzewa użytkowego 
i opałowego wszelkich gatun­

ków.

Zarząd leśnictwa Wronie
tel. W ąbrzeźno 4

..Kino Słońce" 

Dziś poraź ostatni 

7 e  K S T A Z A”

I
 D la dzieci bew zględnie w zbronione  

N astępny obraz  N astępny obraz

„GZEM P“
Wallace Bery 

Jackie Coper 

cudny film — —
P rem jera w sobotę o godz. 5

OGŁOSZENIE
C ech P iekarski w W ąbrzeźn ie ogłasza, 
że z dniem dzisiejszym podw yższa się  
cenę  za w ypiek C hleba przynoszonego do  
piekarni i to z

3 groszy na 5 groszy
od fun ta

Cech Piekarski
Wąbrzeźno

4 pokoje z kuchnią i ła ­
zienką zaraz do  
wynajęcia

N A D O L N Y

D o sprzedania 
Waga 

do w ażenia bydła. 
W incenty L ew andow sk  
--------------------------------- i

Uczeń 
syn uczciw ych rodziców  

potrzebny zaraz  
W incenty L ew andow ski

Prasowanie 

w szelk iej bielizny  po 0 ,10  
gr. za kołn ierzyk przy j­
m uje. R adzim ińska  
ul. W olności (S tarostw o  

podw órze)

W arsztat kuśn iersk i 
wykonuje w szelk ie  
prace tan io, fachow o i 

w  najkró tszym czasie

F eliks K lim aszka  
M istrz kuśn iersk i

„POMOC"

B iuro podań , ul. K oper­
nika 6 —  załatw ia poda­

nia i prośby

Samochód 

ciężarow y „C hevro let" w  
dobrym  stan ie sprzedam  
tan io : ul M arsz. P iłsuds ­

kiego nr. 57

RENAULT 
osobow y, otw arty , w do ­
brym stan ie , korzystn ie  
na sprzedaż. O ferty do  
adm inistracji „ G ł o s u "  pod  

nr. 75 .

K upiec, P rzem ysłow iec, 
R zem ieśln ik , B ezrobot­
ny , P anie, P anow ie, 
w szyscy czy tają drobne  
ogłoszen ia w „G łosie  

W ąbrzesk im ".

K m . 2147/33 .

PRZETARG PRZYMUSOWY.

D n ia  3 1  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 3  r . o  g o d z . 3  p o  p o i  
sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przym usow ego  
najw ięcej dającem u za gotów kę u p . W ł a d y s ł a w a  
S i o n k o w s k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e :

a u t o b u s  f - y  „ C it r o e n "  —  o s z a c o w a n y  n a  2 .0 0 0  z Ł  

( — ) G łó w c z e w s k i , kom ornik S ądu G rodzkiego
w  W ąbrzeźn ie.

K siążn ica  K opem ikańska  
w  T oruniu


